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(Pogłoski o ustąpienia br. Conrada a powoły- 
wąaiu pr. Czerkawskiego do ministerjum. — Arty-, 
kul, za który Gołos, dostał. dręgie ostrzeżenie. —, 
Sprawa krośniańska. — Przyszłe zwołanie Izby po- 
słów. —. Iółurzędowy komunikat 0 postępowaniu 
rządu w sprawie wniosku. Iienbacherowskiego.) 


Wieści o zamiarze powołania dr. Euzebiusza 
Czerkawskiego na posadę pa Stipt] SAP 
mają obecnie żadnej . podstawy. . Ministerstwó w 
u AĄ składzie Pozuktanić Padhi” gł zapów- 
niają przybywający z Wiednia. Ż drugiej jeduak 
stidny teraźniejszy minister oświaty, baron Con- 
rad, jest zupełnie prawie nieobeznany ze sprawa- 
mi teki, którą objął, i z tego powodu nie może 
długo piastować tego ważnego urzędu. 
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Już zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę ua to, 
że na tle tego chaosu, który panuje w sferach 
petersburgskich, coraz wyraźniej rysuje się po- 
tworna postać reakcji. Reakcja ta nie przybrała 
jeszcze tych kształtów, jakie miewała za czasów 
„w Bozie poczywszawo* cara, jest jednak bar 
dzo do tamtej zbliżoną. Na prasę spadają n. p. 
kary jedna za drugą, zupelnie takie, jakie ongi 
hojnię Makow rozdawał. Jedne dzienniki zostały 
już zawieszone, inne los. ten lada dzień spotka. 

yt Gołosu, jedynego pisma, które ciągle doma- 
ga się reform liberalnych, wisi już na włosku. 
Otrzymał on dwa ostrzeżenia, a za trzeciem zam- 
knięty zostanie, I za cóż dostał to drugie ostrze- 
żenie? Oto za artykuł o tym samym Makowie, 
który przed tygodniem dostał dymisję z posady” 
ministra za niedbalstwo i szachrajskie zestawie- 
nie rachunków z departamentu -poczt i telągra- 
fów. Artykuł ten jest bardzo ciekawy, bo oka- 
zuje z jednej strony, jakie to. figury wznoszą się 
Ww taracie do posad ministerjalnych, a z, drugiej 
jak Tekkomyślnie kierowana jęst u góry machina 
rządowa. Dlatego tważamy za właściwe powtó- 
rżyć go ma tem! miejscu. 

Rzecz swóją rozpoczyna Gołos, że opowiada, 
e jakiei" tatężenieni * oczekiwała publiczność re- 
zułtatn procesu, petersburpskiego, a zwłaszcza 
wyroku" Pymczasem wyrok ten zapadł w nie- 
dzielę © godzinie 6ej rano, Ponieważ zaś nie po- 
zwołone przsie dónosić cokolwiekbądź 0 proce- 

A A syp aiga wać do- 
słownie to, c0'0 procesie poda Prawitielstwienny 
Wiestnik, przeto dzienniki "eskie mogły 
Ed, podać piibkicznag ; 
rek wieczór, to żmaczy 
daniu, a to' w tej racji, że 
chodzi w niedzielę. - 

„I w chwili takiego ogólnego naprężenia — 
pisze Gołos — Gaseta Urzędowa nie uznała za 
potrzebne "naruszyć swego zwyczaju święcenia 
dni niedzielnych. Nietylko że dodatku nie wy- 
dała w niedzielę, ale nawet, nie wyszła w ponie- 
działek rano, ale aż dopiero we wtorek rano, 
tak, że inne dzienniki mogły zawiadomić swych 
czytelników o wyroku dopiero we wtorek wie- 
czór. Podnosimy jednak ten faxt nie dlatego że- 
by obwiniać redakcję Gazety Urzędowej.. Coż,nam 
dą redakcji tego pisma? Nie ona zaprowadziła 
ten system ignorowania potrzeb ogółu, nie ona 
też go zniesie. Wina tego spoczywa W tej urzę- 
dniczej rutynie, która nas opętała od głowy do 
stóp, która już nam tyle złego wyrządziła, 1 cią- 
gle wyrządza. 

A jak była do ostatnich chwil potężną ta 
rzędnicza rutyna, Świadczy fakt ten, * 
dotąd np. nie weszła w handel księgarski, pomi- 
mo że już dawno jest wydrukowaną, broszura u- 
rzędowa p. t. „Rewizja Ołonieckiej gubernii, do- 
konana w czerwcu 1879 r. przez sekretarza: star 
nu Makowa, ministra spraw wewnętrznych.* Mo- 
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skiewska gazeta Ziemstwo opisuje szczegółowo |ją spisać, następnie podpisać się pod 


tę broszurę, a opis swój poprzedza mistrzowsko 
nakreślonym obrazem stanu, w jakim się znajdo- 
e EA nasze społeczeństwo, 

Jużdania anarchistów dorosło wtedy do o- 
kropnych rozmiarów. W lutym zabity został gu- 
bernator, Charkowa ; w marcn: strzelano do Dren- 
telena; w kwietniu strzelał Sołowiew do cara. 
Latem tegoż roku odbył się zjazd anarchistów 
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PRZYBŁ EDY: 


(Ciąg dalszy.) 


Matka tymczasem sjądłszy na murawie roz: 
wijała powoli zawiniątko, z którego po chwili 
wyjrzała czworograniasta czerwona czapka Z 
czarnym barankiem. Twarz chłopca oblała się 
rumieńcem, usta otworzył, 8 ręce wyciągnął... 
Matka włożyła mu czapkę NA głowę! chłopiec 
ją zdjął, ogłądając na wszystkie Strony, 

— T mie 'podziękujesz matusi? Zapytała się 
dziecka kobieta; wyciągając rękę do pocato- 
wania. 13 m a 

Jaś prędko przytknął usta do ręki matki i 
cały oddał się swemu szczęściu. Czapka chłopca 
czerwieniła się wśród promieni słońca rumieniąc 
pa buzię, a twarz matki promieniała radością i 


um + i 
Wracali razem oboje, depeząe miękką mu- 
rawę. Przed niemi wioska, za niemi ciemny las, 
a ne południu granatowe góry zamykały świat. 
Targ udał się wybornie, dwoje prosiąt sprze- 
dała gospodyni nadspodziewanie dobrze. 
— Ale-ho co też to były, moje dziecko, za 
prosięta ! zawołała matka, : 
— A ino, odparł syn, galante, a tłuściutkie. 
— A wiesz Jasiu, żem się za niemi spła- 
kała, bo tak kwiczały Żałośliwie i tak się obzie- 
rały za mną, gdy je rzeźnik brał.. 
| “= A coby nie, zauważył chłopiec, abo to u 
naa miny krrywdę? 
gm3 w s / 
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rozmawiał: » podwładzytni: 


a 16. Kwietnia 1881. 
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We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar * 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla. „Gaz. Narod.* 
ajencja pera Adsma, Rue Clément, 4 Paris,. Otto 

anse w Wiedriu, (Haasenstęin et WVogier) nr. 10 
Walfschgasse. „k. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter ot Cmp, Ls Riemergasso 18 G. L., Daube 
et (mp. I. Maximilianstrasse 3,, w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamborgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
Oj od miejsca objętości jędnego wiersza drobnym 

SĄ. drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesiane* 
20 et. od wiersza. 
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w Lipecku, w jesióni zakładańo miny pod ko-| Sprawę. krośniańską jeszcze raz podnosi 
lej żelazną w Odessie i*w Alektudrowsku, a w |półurzędowa Polit. Corresp, pisząc: „Z urzędo- 
listopadzie w Moskwie. Była Więc okropna chwi-|wych dochodzeń wykazały się następujące fakta. 
ła, a że była okropna, śwfadczy 0 tem szereg re- Sąsiednie gminy, Kobylany i Łęki, które we- 
presyjnych środków, wproiradzonych podówczas |dlug relacyj dotyczącej władzy polityczuej: są) 
w życie tak w stolicy; jak i w innych głównych | bardziej podejrzliwe, dą oporu przeciw zarządze- 
miastach caratu. ! niom legalnym skłonniejsze i dla propagandy so- 
+ W ową chwilę minister spraw wewnętrz- cjalistycznej pochopniej$ze od reszty gmia tegoż 
nych urządza podróż inspekcyjną do Ołonieckiej | starostwa, przez -dlufte lata wszelkiemi Sposo- 
gubernii „dla osobistego zbadania, podwładnych |barui, nawet kruczkami pokątnych adwokatów 
mu urzędów". Nie była to podróż dla przyjemno- |rościly sobie pretensje do dworu z powodu spra- 
ści, bynajmniej, — dla ministra przygotowano |wy. serwitutowej, a gdy ostatecznie decyzja le- 
wszędzie urzędowe trydmfalne przyjęcia, minister |.galna. przeciw. nim zapadła, uznały: się za po- 
ini sobie uizęlnikami o|krzywdaone, w prawach swoich. A: kiedy już 
rzeczach służby, dawał im sam osobiście instruk- | wszelkie podania do roźmaitych instancyj na nie 
cje, i wykładał im „jak Szkodiiwie wpływa na |się, nie przydawały,  nciekły się zwierzchności 
ludzi zawieranie lekkomyślnych znajomości.* A |.gmiune do nadzwyczajnego konceptu. 
słowa te, jak powiada Sprawozdanie urzędowe, „W okolicy. obiegała powieść, że jakiś ubogi 


„głęboko wraziły się w pamięć słuchaczy”. Miej- 
scowym potrzebom mało minister poświętał: cza- 
sw ale za to dowiadywał się o mich: podczas 
przyjemnej biesiady przy herbacie # powiatowy- 
nii „isprawnikami Hs Urząd i ziemskiej "uprawy" 
zwiedził przypadkowo, a kiedy w powiatowym 
szpitalu lekarz miejscowy nie wiedżiał ila w prze- 
ciągu roku znajdowało się chorych ma syfilis, to 
pan minister był bardzo rad z tegó, że „ispra- 
wnik* na chybiłtrafił powiedział mu cyfrę 50, pod- 


ślusarz -z Dukli, Tomasz Pirożek, przed czte- 
rema laty udał się do cara moskiewskiego z 
prośbą ;o wsparcie, i że w istocie je otrzymał. 
Powieść tę potwierdził. Pirożek naczelnikom 
gmin Kobylaz i Leków, którzy się wtedy udali 
do pewnego pokątnego pisarza w Jaśle i za- so- 
witą zapłatą otrzymaji śuplikę do cara, którą w 
Kołaczycach na pocztę za zwrotnym recepisem 
oddano. Wójt kobylański działał tylko w poro- 
zumieniu z przysiężnymi, ale inaczej było w Łę- 


że | pieczętował, przeczytał, zwołał wszystkich nau- oświadczy, 


czas gdy wykazy statystyczne podają, że w tym| kach. Tam sprawę wygłania supliki do cara wy- 
roku było właśnie w tym szpitalu tysiąc pięćset | toczono z wszelkiemi tfwmalnościami przed Radę 
kilkadziesiąt osób chorych na. syfilis. gminną, pertraktowano | uchwałę powzięto. 

Za to w sprawozdaniu dano szeroki wyraz „Działo się to' wszyatko w ścisłej tajemnicy, 
sympatji, jaką ludność okazywała dla podróżują-| co wskazywać się zdawało, że ludzie ci sami do- 
cego "ministra. Naprzykła w Iżui ministra spoty- | statecznie czują nielojalność swego postępowania, 
kały tłumy, ubrane w świąteczne szaty; zatrzy” | gdyby znowu urgowanie.u ciki ambasady w Pe- 
mano ministerjalny/ POWÓZ, nieśmiały chór“ wiej- | tersburgu nie wskazywało, iż rzecz ma się ina- 
skich śpiewaków: zaczął śpiewać jakąś pieśń na |czej. Do protokołu aświadczyłi główni sprawcy 
cześć znakomitego gościa, potem nastąpił koro- |tej historji, obaj wójei, że ani. im się śniło, aby 
wód, „a, chociaż była to godzina siódma rane — |to-był krok nielegalny, albo niełojalny, i że tyl- 
są słowa sprawozdania — jednakże młodzież z|ko dla pewniejszego skutku w tajemnicy go cho- 
zapałem, przetańczyła lansjera przed ministrem,“ | wali. Główną pobudką był sukces Piroźka. Co 
a potem krzyknęła hurra ! na cześć jego: Spra-|do tego skonstatowano nrzędownie, że w 1877 
woedanie to ma jeszcze i tę zaletę, że podaje z | podał żebraczą suplikę do: cara i za* 'pośredni- 
całą dokładnością godziny i minuty przyjazdu i |ctwem © ku austrjackiego ministerjum spraw we- 
wyjazdu ministra z każdej miejscowośei; ¥ i tak |wnętrznych i. namiestnictwa lwowskiego około 
np. potomność. będzie wiedziała, że 'z podróży |50 złr. otrzymał: ; 
swej wrócił minister Maków do Petersburga oi 
godz. 10, min.-59, l | É CT 

Czytamy. i. oczom własnym "nie * wierzymy ! Pierwsze posiedzenie Rady państwa odbę: 
Nowo mianowany minister departamentu tdk wa-| dzie. się z pewnością doia 28. kwietnia. Napo- 
«nego, jak, spraw wewnętrznyel wyjeżdża w chwi- | rządku dziennym stanie “budżet i ustawa finan- 
li ogólnego naprężenia całego państwa i społe- | sowa na rók 1881, Posiedzenia będą się odbywać 
czeństwa do. jednej « najmniej zaludnionych - gw- | codziennie i trwać. od godziny 10. rano do'5. po 
bernij, do gubernił, «w której - najmniejszych: nie | południu tak, aby budżet. f ustawa fmansowa je- 
dostrzegano symptomatów buntu, jedzie natural-| szczę przed -zaślubitwra-następcy “trónu mogły 
nia ną koszt kraju, aby przy herbacie z urzę- | być nchwalone. Podczas obchodu zaślubin cesa- 
dnikami rozprawiać o sprawach publicznych lub |rzewicza Rada państwa przez dni trzy nie będzie 
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|przypatrywać się jak młódź wiejska lansjera tań- | odbywać posiedzeń. 


czy. A podczas gdy on się tym tańcom  przypa- Powyżej „podaliśmy sprostowanie pogłosek 
trywa?, rewolucjomiści zakładali w kilku punk- | co do ustąpienia. br. Conrada a powoływania dr. 
tach miny pod póciąg carski.* E. Czerkawskiego na jego miejsce. 
Tyle Gołos, Za ten artykuł dostał on dru: |ski, przynajmniej jak na teraz, powstały w sku- 
gie ostrzeżenie. Rzecz więc prosta, że odtąd bę-|tek historji z wnioskiem Lienbacherowskim w 
dzie ten dziennik milczał o podróżach ministrów. | lzbie panów, więc podamy tutaj ciekawe, wido- 
Ale w tym samym numerze donosi on jeszcze | cznie półurzędowe, z Wiednia nadesłane Fester 
inną, nieskończenie ciekawą rzecz, malującą wy- | Zloydowi wyjaśnienia tej historji : 
bornie to rozprzężenie, jakie panuje w rządowych „Z przebiegu i wyniku rozprawy w Izbie 
sferach. Oto, karator naukowego petersburgskie- | panów nad musem szkolnym, wzięły sobie dzien- 
go okręgu zażądał od  nanczycieli gimnazjum | niki assumpt do najrozmaitszych uwag. i najsza- 
„Ekateryny”. aby „przedłożyli swoje zdanie o |leńszych domysłów. Twierdzą, że rząd, dbając 
dyrekcji tego gimnazjum, a w tej mierze za-|więcej o swoją egzystencję jak o rzecz samą, po- 
siągnęli także opinii uczniów tego ` gimnazjum i| stąpił sobie wątpliwie, chwiejnie. Może następne 
rodziców tych uczniów." Wezwanie to było za- uwagi zdołają przyczynić się do wyświecenia tej 
pieczętowane w kopertę, opatrzone pieczęcią i|sprawy w ogóle jak i postępowania rządu. 
liczbę i zaadresowane do dyrekcji tego gimna-| „Rządowi chodziło jedynie o ulgi dla ludno- 
zjum: Otrzymał więc tę kopertę dyrektor, roz-|ści, a za jakim ku temu środkiem parlament się 
to było dla rządu najzupełniej oboję- 


uczycieli i rozpoczęła się sesja, na której sam |them, byle raz w istocie usunięto wadliwości, 


dyrektor prezydował, a podczas której wzywano |które z cxasem tworząc się, stały się w końcu| 


uczniów do wydawania o dyrektorze opinii. Kie- | nieznośnemi. Tego stanowiska trzymał się rząd i 
dy się ta dziwna ceremonia skończyła, dyrektor |w Izbie posłów i w Izbie panów, a przeciwne 
zreasumował opinię uczniów i nauczycieli, kazał | temu dzienniki powinnyby wykazać, jeżeli są ja- 
nią nau-|Kie, różnice pomiędzy oświadczeniami rządu w 
czycielom, & wreszcie zaopatrzył ten dokument | Izbie posłów a w Izbie panów. 
swoją pieczęcią 1 swoim podpisem, i odesłał do „Jużcić to prawda, : że rząd nie upatrywał 
kuratora. w” „ |we wniosku Liepbacherowskim tego atentatu- na 
I co tu pomyśleć o rządzie, który na takie | konstytucję gradniową, co dogmaci z d. 20. gru- 
zdobywa się koncepta, i o społeczeństwie, w któ- |dnia (centraliści), — ale też się za tym. wnio- 
rem takie dziać Się mogą rzeczy? skiem nie rozbijał, i nie miał nawet powodu ku 
sej. temu, zwłaszcza gdy wniosek Lienbacherowski 
odpowiadał tylko życzeniom jednej frakcji pra- 


x 
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—_Ą jaki był. targ, ludzi mrowie, i dlatego Kobieta w przelocie tylko rzucała spojrze- 
wszystko było drogie. Ziemniaki rozdrapywali. |nia na perkal i chustkę, rozpalając żywo ogień. 
2a, moją miarkę dostałam cztery szóstki, i za nie| Na żur nie mieli ochoty, bo były kartofle z_o- 
kupiłam piechoty. *) h mastą, i na uroczystość dobrego targu zacierka 

— Będziewa sadzić, matusiu, zawołał chło- |na wodzie, również omaszczona słoniną. 


plec. i Matka siadła na ławce, chłopiec na stole w 
— Jutro! czerwonej tzapce, której nie zdejmował, i razem 

— Skoro słonko wzejdzie. nbierając troszku ziemniaków i polewki z 

- Wracali razem oboje. Przed niemi biegła kluskami: jedli powoli, gwarząe o kłopotach dnia, 


nadzieja, bo matura uśmiechała się wiosną, a: oni|a wielkich nadziejach na przyszłość. 


MOE OAI się. do-życia. Tak mało mieli potrzeb, Podjedli sobie wyśmienicie! Syn obtarł rę- 
404 R Życzeuia. i Parę ciepłych promieni | kawem usta i wybiegł, ehcąc koniecznie czerwo- 
BE! daka kropli deszczu na ośm zagonów |ną swą czapkę pokazać na wsi. Matka wyszła 
piasku. nay to tak wiele? Parę uśmiechów do- |do chlewków, w których było jeszcze trzy sżtu” 


a wie tbal a duty spokoju i ciszy. Czyż |ki prosiaków i Sześć howanych, aby w 


A że pogło- | 


Przed chałupą kura gdacząc bij 

przywitanie z miejsca na miiejace, biegała na 
je było. : > 

ni A do izby zostały otwarte, -pierwsza 
wleciała. kokosza i póty się darła. póki 
spodyni nie rzuciła garstki kartofti. i ; 

"Nareszcie matka i syn byli u- siebie, łóżko 
zasłane pierzynką, Jawa przy oknach, stół 
sto wymyty; przy drugiej. ścianie skrzynka, Ko- 
min: obie ony, w kącie przy drzwiach konewka i 
miotła, Tuz obok na półce miski i parę garn- 
ków, nad, łóżkiem obraz- Matki Boskiej i pod 
nim kolorowany, żurnal mód, znaleziony przez 
Jasia przy ogrodzie dworskim. 


Nie było czasu na czulości. Matka, oprócz | „qajęka 
jablka darowanegc jej przez chłopca nie jeszcze |, 


nie jadła, zwyczajnie żałowała dla siebie. Syn z 
uśiniechem radości i podziwu rozkładał na stole 
jarmarczne sprawunki ; perkal na koszule i chu- 
stkę na głowę dla matki. 

*) Groch, fasola, piechotą zwany, 


Psa jeszcze potać. 
SA iętej, powoli 
Je] go- Ście kast koło” zbóż, 


"e. [już była jego 


sę se by M 
szkodę nie weszły, Kaczki żerowały po Czarnej 
wodzie błonia. Było więc nad „czem, Się kło- 


„ARE ei czapce mocno nacią- 
Chłopiec w SA płotami, milejąc chaty, 
skradał się nieśmiałe, By 
troszkę dziki i ludzi się bał, bo, też go i ludzie 
nie kochał. Dlaczego? Nie myślał o tem. Taka 
dola. si ; 
-Za szóstą chatę drogę do wsi, na 
SZEKOKOŚĆ dwóch kół, których ślady głęboko wbi- 
ły się 'w darń. Przy drodze rosła wierzba; ur- 
wał z niej wić i nabrawszy odwagi, lekkim kłu- 
sem wbiegł w Środek wsi. 

Przybłęda w czerwonej czapce! wołali 
chłopcy, goniąc za nim. Jaś przyspieszył 
troszkę klusa, lecz nie uciekał. 

— Przybłęda stój, wołali. Jaś biegł nie o- 
glądając się. 

Rozgniewani chłopcy, nie lubiąc Przybłędy, 
a bojąc się do niego doskoczyć z powodu wici 
którą wywijał tryumfująco, zaczęli rzucać gru- 


znalazł 


wicy, a Czesi i Tyrolczycy raczej z grzeczności 
dla stronnictwa prawa niż ze względów na „miód 
federalistyczny* — jak nazwało: pewne pismo 
czeskie — wniosek ten poparli. Polaków zaś 
sprawa ta bardzo mało obchodzi, Galicja bowiem 
już posiada ulgi, które teraz kilku innym kra- 
jom nadane być mają, a w Czechach i na Mora- 
wie ludność czeska już się obyła z ośmiołetnim 
musem szkolnym. 

„Tylko stronnictwo prawa: osobliwą przypi- 
gywało wagę wnioskowi Lienbachera, mimo że 
ono właśnie najmniej by z niego profitowało. 
Sejmy bowiem krajów, których okręgi wiejskie 
w znacznej. częśći klerykałów do Rady państwa 
wybrały, jak górno-austrjacki, styryjski, karyn- 
cki, posiadają większość liberalną, — a wypada 
przecie conajmniej supponować, że rząd by szyb- 
szy i rozłeglejszy użytek z tego prawa wyjątko- 
wego czynił, miż te sejmy, które już dlatego, 
aby zawarować liberalne: składu swego piętno, 
odrzucałyby wszelkie wnioski o skrócenia musu 
szkolnego. Ale gdy wię stronnictwo prawa mimo 
te do wniosku Lienbacherowskiego zapaliło, 
przewódzcy onego poparcie reszty frakcyj. pra 
wicy zapewnić sobie zdołali, więc też rząd nie 
miał powodu do występywania przeciw temu 
wnioskowi. 

„Teraz sprawa. juścić inaczej stoi. Izba. pa- 

nów zajęła stanowisko, wobec którego ani myśli 
być nie może 0 przyjęciu  wnioską  Lienbache- 
rowskiego. Co do rzeczy, jest zgoda między o0 
biema Izbami — ale co do formy zachodzi gna- 
czna różnica. Otóż interes ludności wymaya, aby 
coś zrobiono, bo dla tych, którym - ośmioletni 
mus szkolny istotnie szkodę wyrządza, dla tych 
zaprawdę obojętnem jest, kto im nada nigi, czy 
sejm ezy rząd. Dlatego rząd chcąt. nie chcąc bę- 
dzie musiał Izbie posłów doradeać przyjęcia 
wniosku Izby panów, a to raz 'z politycznych, a 
powtóre ze społecznych powodów. 
„Nie należy bowiem przeoczać, że teraz 
pojawiło się w Izbie panów nowe. stronnictwo, 
liczące przeszło 30 członków i przechylające sza- 
lẹ parlamentarną swojem głosowaniem. Z niem 
rząd przy każdej sposobności liczyć się musi;. i 
jeżeli sobie jego» poparcie zapewni, to. będzie 
mógł. z spokojnym umysłem zabrać się do zała- 
twienia reszty spraw, jakie mu pozostają, i z pe- 
wną racją mówić o sobie, że działa zgodnie z 
większością obu Izb. Gdyby zaś. prawica Izby 
posłów chciała zmusić rząd „do wypowiedzenia 
wojny także środkowemu stronnictwu Izby: par 
nów, to zaprawdę rząd. musiałby innym mężom 
stanu zdać. proponowanie Najj. Pana Środków do 
zamatowania stronnictwa, obejmującego, jak wiar 
domo, takie właśnie, osoby, które monarsze są 
szczególnie miłe, które zarówno patrjotyzmem 
jak i mądrem umiarkowaniem politycznem ja- 
śnieją, a zgoła nie są z zasady przeciwnikami 
konserwatyzmu i anstrjackiej 
ściowej. 

„Zaprawdę, byłoby to oryginalne stronni- 
ctwo konserwatywne, w którego szeregach nie 
znalazłoby się miejsce dla szlachty stronnictwa 
środkowego, i oryginalne byłoby ministerjnm kon- 
serwatywne, któreby przeciw Metternichowi, Wid- 
mannowi i Clam-Gallasowi dla ich liberalizmu 0- 
ponowało, |; - l ; 

„Więc też rząd nie możejak tylko pragnąć, 
aby Izba posłów zechciała uwzględnić nowo u- 
tworzoną sytuację, i chyba tylko ubolewać mo- 
że, widząc, jak organa prawicy ciągną wodę na 
młyn lewicy, wyzywając i pojedynczych człon- 
ków stronnietwa i całe to stronnictwo. W Au- 
strji toczy się obecnie walka duchowa, a tę to- 
czyć należy argumentami i przekonaniąmi, a nie 
maczugami. Całe stronnictwa nie dadzą się strą- 
cać ze schodów." 

Półurzędowy autor tego, artykułu dość leke 
ko traktuje w swoich wywodach „rzecz* i „for- 
mę.* Tu forma jest ważniejszą od rzeczy, ile że 
cała konstytucja jest tylko formą rzeczy pań- 
stwowych. Według łoiki autora, możnaby jedne 
po drugich prawa sejmów, dla prostej wygody, 
wydać w ręce ministerstwa, i możnaby, dla wy- 
gody, z całym spokojem wrócić do absolutyzmu. 

Zresztą, Izba posłów może ostatecznie zro- 
bić rządowi wymaganą w tym artykule. dogo- 
dność — ale kwestji pozostania br. Conrada w 
gabinecie to wcale nie zmieńi. Rzecz przecie ja- 
sna, że najdalej w przyszłym roku musi się wy- 


bete 


idei - narodowo- 


dami ziemi. Pociski padały przed nim i z boku; 


chłopiec się nie ogłądai i nie przyspieszał bie- 


gu; był dumny i zadowolniony z siebie. 
areszcie pociski rzedniały, i w końcu usta 

ły zupełnie. Chłopiec dotarł do przedostatniej 

chaty, a widząc dzieci siedzące na przyzbie, 


zwolnił biegu. bi 
‘Płon- 
y do- 


"Było ich sześcioro wdowy Płonczyny, 
czynkami zwane. W tej gromadce „Jaś b 
brze widziany i nie tylko że się nie bał, lecz 
często nawet rej w niej wodził. 
Dzieci go otoczyły, chłopiec stanął i pod- 
parł się pod boki. í 
— Jaś, bój się Boga, a zkądeś ty taką ga- 
lantą czapkę wziął, pierwsza zawołała Nast A, 
trzymając najmłodsze z dzieci na rękach. 
Matsia z jarmarku przynieśli, była od- 
powiedź. . 
— Jaka ci galanta, wołały dzieci. 


Trzymany chłopiec na rękach Naści 


ał ręce do czapki, Jaś WIG 


zdjął ją z głowy i po 


ł malcowi Nastka obejrzawszy ją dókimeń: 
tnie, włożyła na gło Ady. 
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— To twoja matsia już wrócili 
ani widu, i 
Naścią. 

— Nie 
tał Jaś. 

— Ziemniaków, a dyć u neś przednowek 
Jest tam może tego drobiazgu jeszcze ze trzy 
ćwierci, to je chowają dla wieprzaka. 

Jaś został stanowczo przekonany argnmen- 
tem Naści i zamyślił się. 

— A jadłybyście żur? rzucił pytanie. 


t ą 'a_ naszej 
a tak się ńam jeść chce, mówiła 


zostawiła-to wam ziemniaków, spy- 


ma, zawołała żałośliwie 


— Dyćby my gline A, kiej i gliny nje - 


toczyć sprawa ogólnej reformy całego szkolni- 
ctwa. austrjackiego, rząd będzie musiał wziąć w 
swoje ręce tę sprawę — a cóź z nią pocznie mi- 
nister oświaty, który eo najwyżej zdolny jest 
występywać w administracyjnych lub czysto po- 
litycznych agendach swojej teki! Tu mąż fa- 
chowy, z eałym szkolnictwa niezmiernym obsza- 
rem w teorji i praktyce gruntownie obeznany i 
wprawę parlamentarną posiadający, jest nieodzo- 
wnie potrzebny. 


Aleksander ll. i Prawda, 
YL 

System, jakiego się Mikołaj trzymał wobec 
Polaków, zużył. się zupełnie i okazał się nie- 
skutecznym Nie przyniósł żadnej korzyści Mo- 
skwie i ani jednego z zamierzonych celów nie 
zrealizówał. 

.. Praez cały ciąg swego panowania Mikołaj 
prześladował i gwałtownie wynaradawiał Pola- 
ków. lm więcej atoli uciskał, tem silniejsze 
było ze strony gnębionego narodu oddziaływanie; 
ìm się więcej srożył, tem liczniejsze zastępy 
biegły poświęcać swe mienie i życie za ojczyznę. 

Pojęcia. swobody, idee niepodległości, zasady 
postępu, z duszonej Polski rozszerzały się nie 
tylko na Moskwę, ale na świat cały. Ucisk Mi- 
kołaja sprawił, iż Polska zamieniła się na roz- 

wolności na globie. 

, Jeden związek odkryto, z potarganych jego 
węzłów rozsnuwały się nowe, więcej rozgałęzione. 
Praca oswobodzenia, piętnowana przez reakcję 
mianem rewolucyjnej, na chwilę nie ustawała i 
wszystkie usiłowania tak potężnego i umieję- 
tnego despoty jak Mikolaj, doprowadziły do tego, 
iż uznał przy końcu życia swoją niemoc i w po- 
czuciu przegranej umarł dobrowolnie. 

Dzieje tych czasów krwawe, boleśne, lecz 
posiadają grozę i wspaniałość tragedji. Rozstrze- 
liwano, zabijano kijami patrjotów, napełniano 
nimi kopalnie Syberji i bataliony kaukazkie, — 
praca atoli katakumbowa podkopywała wciąż bu- 
dowę „hosudarstwa* ciążącego ogromnie na całej 
ludzkości. 

Próźność , ucisku, . bezskuteczność ekstermi- 
nacji, jasna Ala każdego, wtedy dopiero poczęła 
się przedstawiać Moskałom, gdy się okazało, iż 
po wiekowem blisko rządzeniu byli więcej znie- 
nawidzeni i więcej obcy Polakom niż w czasach 
rozbioru. Gdy zań sprawa polska nadawała się 
na wyborne narzędzie „dla zewnętrznych wro- 
gów Moskwy, poczęły się odzywać głosy w oto- 
czeniu nowęgo cara, iż położenie Polski zmie- 
nić należy, zaprzestać ncisku i powrócić do po- 
lityki Aleksandra IL 

Zaszła potem pewna okoliczność, która for- 
mainie zobowiązywała nowego cara do nadania 
Polsce samorządnych, narodowych instytucji. 
Opisać ją musimy, ażeby wyjaśnić dzieje tak 
zwanych koncesji i wypadków, które tak jaskra- 
wo zarysowały tyrańskie instynkta „liberalnego“ 


GATA. 

Rząd moskiewski najwięcej lękał się w cza- 
sie wojny krymskiej podniesienia sprawy pol- 
skiej przeż sprzymierzonych. . Wiedział bowiem 
bardzo dobrze, ża gdyby wielkie a silne powsta- 
nie w Polsce wybuchło pod opieką sprzymierzo- 
nych, jego armia utraciłaby główne. swoje resur- 
sa 1 rozprzężonąby została. Wojna wtedy prze- 
niosłaby się w głąb państwa, na grunt, na któ- 
ym Moskwa jedynie pokonaną być może. Pol- 
ska jest piętą Achillesa caratn, kto w nią ugo- 
dzi, pokona Moskwę. Owczesna Austrja, która 
się jeszcze była nie pozbyła tradycji świętego 
przymierza, zapobiegła przy pomocy Anglii pod- 
niesieniu sprawy polskiej. Napoleon ILM. chciał 
jednak w traktat pokoju, o który Moskwa się 
starała, wsunąć artykuły zobowiązujące cara do 
nadania Polakom instytucyj narodowych i zupeł- 
nego samorządu, i dlatego do negocjowania po- 
koju wyznaczył swojego wprawdzie ministra, lecz 
byłego polskiego powstańca, hr. Walewskiego. 
Zamiar ten przeraził cara; wtedy to Orłów użył 
jednego z tych bizantyńskich sposobów, które się 
zawsze ndają carskiej dyplomacji, poprosił o an- 
djencją u Napoleona II i rzekł do cesarza Fran- 
cuzów: Najjaśniejszy Panie, Moskwa 
oddaje się pod twoją opiekę i bta- 


p 


Wyrażenie to dziewczynki nie było orygi- 
nalne, Naścia je wzięła od matki, i w tem tylko 
jej zasługa. że je-odpowiednio zastosowała 
. * Jaś się mamyślał, dzieci niespokojnie wpa- 
trywały się w jego oczy czekając wyroku. 

— Chodźcie, rzekł z pewną dumą i stano- 
wczością. ' 

"Na to hasło dwoje dzieci ująwszy się za 
ręce pobiegło naprzód, młodsze schwyciło się 
rączką. ie Nasci, i tak razem pomasze- 
rowano na Zur, do chaty Przybłędy, Jaś szedł 
tuż obok Naści į chociaż krowa intis, często 
dawał baczenie, na czerwoną czapkę, umieszez0- 
| na głowie najmłodszego Płonczynki. 

. — Wiesz co Jasiu, że nasza łysa potargała 
dziś rano postronek, tak się jej chciało na bło- 
nie, przemówiła = : 

— A co nie miała potargać, pewno był z 
pakuł i jaż, zdecydował Jaś. fir k 

— Ałe! z pakuł ci tam z pakuł, postronek 
był jak się patrzy. Matusia mówi, że to wróży 
urodę na bydło. 

Stanęli przed chatą na błoniu. Dzieci za- 
częły zaglądać do okna. 

— Siądźcie se, zawołał Jaś, i pobiegł do 
izby. Za onwilę wyniósł miskę żuru, w którym 
na wierzchu pływały kluski, a na dnie spoczy- 
wały czekając swego losu omaszczone ziemniaki. 

Miskę wstawiono w środek gromadki, chło- 
piec rozdał łyżki w milczeniu i w milczeniu za- 
częto wyławiać kinski, a potem z dna wydoby- 
wać kartofle. Jaś kuenął okok jedzącej dziatwy 
iz pewnem zadowoleniem wpatrywał się w ich 
rozjaśnione twarze. 


(C. å. n.) 


ga cię ouratowanie swego honoru. 
Pochlebiło to tak dalece parweniuszowi, że od- 
stąpił od swego zamiaru; nie wcześniej jednak, 
aż dopóki Orłów nie porobił formalnych obietnie. 
Zapewnił on Napoleona III, iż car nada Polsce 
narodowe, konstytucyjne instytucje, idzie mu zaś 
tylko o to, żeby to nadanie nie było uważane 
jako wymuszone, lecz z własnej powzięte woli, 
inaczej samodzierztwo jego straciłoby urok u 
poddanych. Nie dość na tem, Orłów w imieniu 
Aleksandra II., jako przezeń upoważniony, dał 
uroczyście słowo, iż obietnice, ja- 


kie mu poczynił, będą dotrzymane. 


Tak więc Aleksander II. był słowem honoru 
zobowiązany do nadania Polsce koncesyj narodo- 
wych... i nie dał ich. Wydał wprawdzie amne- 
stję w czasie swej koronacji, lecz tak uwarnn- 
kowaną, tylu przepisami najeżoną, iż Żaden z 
wygnańców nie mógłby na jej zasadzie powrócić 
z Syberji, gdyby zacny ze wszech miar jenerał- 
gubernator Wschodniej Syberji, hr. Murawiew- 


Amurski, nie był wbrew Petersburgowi wykonał 


amnestyjnego manifestu. — Mickiewicza „Pana 
Tadeusza“ pozwolono osobnym ukazem drukować 
w Warszawie, lecz po wyrzuceniu zeń miejsc 
najpiękniejszych, wyrażających uczucia patrjoty- 
czne. Cenzura została, w szkołach nie nie zmienio- 
no, język moskiewski pozostał w nich i nadal wy- 


kładowym. Założono szkołę medyczną, pozwolo- 
no na obrady Towarzystwa rolniczego, lecz prze- 
pis o języku moskiewskim jako urzędowym po- 


został, a Muchanów, zacięty wróg Polaków i 
swobody, był rzeczywistym rządcą kraju i pil- 


nował dawnego Systemu. 


Sądzono, że car ma dobrą wolę, że się ra- 
dzi i potrzebuje czasu — cierpliwie więc cze- 


kano. Tymczasem podczas pierwszej swej wi- 
zyty w Warszawie; przyjmowany życzliwie i z 
nadzieją, wyrzekł do Polaków słowa, które 
wszelką nadzieję zabiły i ułudę rozpędzi. „Co 
mój ojciec zrobił, rzekł, dobrze zrobił. Żadnych 
marzeń co do Polski, bo będę się srożyć a sro- 
żyć się potrafię.“ 

Tak więc zapowiedział utrzymanie dawnego, 
nieznośnego systemu rządzenia i zakazał nawet 
marzyć o Połsce. Program postępowania no- 
wego cara wobec Polski nie pozostawiał żadnej 
wątpliwości, był to program ucisku, prześlado- 
wania i eksterminacji. 

Gdyby Ałeksander II. był  reformatorem, 
człowiekiem wyższym, liberałnym, byłby śmiało 
przystąpił do zmiany rządów w Polsce i spokoj- 
nem uczynił swe panowanie. Postąpił inaczej, 
zapomniał danego słowa i zmusił Polaków do 
agitacji. 

Wobec tak kategorycznego oświadczenia 
Aleksandra II. nie zostawało nic innego jak u- 
pomnieć się samym o narodowe instytucje. Gdy 
zaś wszystkie drogi do cara były zaparte, zo- 
stał tylko jeden sposób przemówienia, ofiarami. 

Ruch narodowy 1861 r., powstał nagle, bez 
przygotowań i spisków, powstał z powszechnie 
zrozumianej potrzeby. Naród rozzbrojony, o po- 
wstaniu zbrojnem nie mógł myśleć i nie myślał 
zrazu; — silny duchem i słusznością swojej 
sprawy, stworzył w natchnieniu nowy sposó 
walki, tak zwanej moralnej. 

Naprzeciw materjalnej przewągi 
stanęła potęga moralna narodu. 
twa były jej bronią, gotowość do ofiar zwycięzką 
taktyką. Pod strzałami żołdaków padły pierwsze 
ofiary, — tysiączne tłumy na ich miejsce sta- 
nęły z otwartemi piersiami, gotowe umrzeć za 
ojczyznę. Wrażenie było wielkie, ogromne 
jednomyślność zaś narodu, protestującego żałob 
przeciwko najezdniczej władzy, tak niezwykłą, i 
wobec niej nie mógł się ostać nawet upor cara. 
Nadał więc koncesje narodowi, ale koncesje nie- 
wystarczające. 

O przywróceniu konstytucji i wojska pol- 
skiego, zniesionych w r. 1831, nie dał sobie mó- 
wić, a przecież gwarantowane one były przez 
traktat wiedeński 1815 i Moskwie nie przysługi- 
wało prawo ich znoszenia bez poprzedniego po- 
rozumienia się z mocarstwami Europy. Małodu- 
szuość reformatorska Aleksandra II. nie pozwo- 
liła mu wykonać nawet statutu organicznego, 
który Mikołaj nadał po samowolnem zniesieniu 
konstytucji, ale go w życie nie wprowadził. 

Niedostateczność koncesyj była tak wido- 
ezną, iż nikt się nie łudził, ażeby ruch narodo- 
wy powstrzymany niemi został. Rzucono się więć 
do dawnego środka represji, więziono, bito, mor- 
dowano ludzi na ulicach, — car płakał dla oka- 
zania czułości przed dworakami, jednocześnie 
zaś słał do Warszawy rozkazy najokrutniejszego 
srożenia. 

Naród nie ustępował. Zwalczenie go stawało 
się niepodobnem, bo przeciwko modlitwie, pieśni, 
wierze, nie wymyślono jeszcze żadnej strzelby. 
Ofiary mnożyły nowe ofiary. Jak męczeństwo 
pierwszych chrześcian w cyrkach szerzyło po- 
między widzami wiarę Chrystusa, tak męczen- 
stwo Polaków szerzyło zapał wolności nawet po- 
między ich katami. Carat wobec tej walki oka- 
zał się bezsilnym i powoli ustępować począł — 
koncesje się rozszerzały. 

Ażeby stłumić tę walkę, bezprzykładną w 
dziejach, której dalszego rozwoju nikt przewi- 
dzieć nie mógł — postanowił w końcu car za 
radą udzieloną mu z Berlina rozdwoić Polaków. 
Złamać tę jedność, która im taką moc nadawa- 
ła, było już pół zwycięztwa. Próba się po- 
wiodła. l 

Na wsi, w zupełnem osamotnieniu mieszkał 
mąż, który się rządowi moskiewskiemu dawno 
zalecił. Aby pobudzić zemstę nad Austrją za r. 
1846, wzywał Mikołaja w imię „wspólnej krwi 
słowiańskiej" do wojny i zrzękał się w imieniu 
Polaków przeszłości i wszystkich praw narodo- 
wych, oraz dążeń do wolności i niepodległości, 
obiecywał bez szemrania posłuszeństwo srogim 
prawom niewoli i zupełne a bezwarunkowe pod- 
danie caratowi. Wybór Wielopolskiego dowodzi 
nieszczerości nadanych koncesyj, Aleksander II. 
nadał je pod presją ruchu narodowego, Z obawy, 
aby mu z Paryża nie przypomniano danego a 
niedotrzymanego słowa, lecz je n dla tego, 
aby je cofnąć pod lada pretekstem. Pretekstu 
miał dostarczyć Wielopolski, najniepopularniejszy 
w narodzie obywatel, któremu nikt nie ufał, o0- 
gół zaś nim pogardzał, a który posiadał dość 
zuchwałości, ażeby przyjąć na siebie rolę na- 
czelnika moskiewskiej pomiędzy. Polakami partji. 

Jakim sposobem Wielopolski, odepchnąwszy 
ruch, którego znaczenia nie rozumiał, powoli po- 
pychanym był przez Moskali po drodze gwałtu, 
opisywać nie będziemy. Sądząc, że posiada zu- 
pełne zaufanie u cara i że jego władzy nie gro- 
zi Żadne z tamtej strony niebezpieczeństwo, Sam 
przybliżył jej koniec, nie domyśliwając się nawet, 
że jest dopóty tolerowanym, dopóki potrzebnym 
będzie do tłumienia ruchu narodowego. | 

Moskale nie mogli przeciwko ruchowi zna- 
leżć sposobu, on go znalazł i przeprowadzając 
za zezwoleniem cara brankę całej, z patrjotyzmu 
znanej młodzieży, wywołał powstanie, które naj- 


cara — 


większą plamę rzuciło na panowanie Aleksandra 


piew, modli- | PW 


Bieżące sprawy krajowe. 
If. 
(Galicyjski handel lnem i przemysł tkacki.) 


znawcy na 7—8 milionów zł. 


wdziwy: Y 1 
puszczone już przez kilka warstw przekupniów, 
wysyłają w wielkich partjach za granicę. 


tejszych tkaczy fabrycznych nici za cztery mniej 
więcej miliony zł. Gotowa przędza odbywa taką 
samą odyseję, jak przedtem surowe przędziwo, 


przekupniów. Najniższa warstwa „kupców“ już 


rodzaju, iż gdy cała rodzina tkacza jest zatru- 


dnioną, to zarobi dziennie razem nie więcej jak 


40 centów. 

Głotowe płótna, ręczniki, obrusy, 
znowu na wędrówkę, między kupców... 

Hrabina Stanisławowa Potocka opisała nieda- 
wno w bardzo żywych barwach nędzę straszną, 
w jaką zapadła w ostatnich czasach ludność 
bardzo niegdyś zamożnej osady tkackiej, Kor- 
czyny, w Krośnieńskiem. f 
sze pani Potocka, znajduje się paręset tkaczy. 
Robią oni płótna prześliczne, obrusy nawet da- 
masowane, które z pewnością w niejednym han- 
dlu kupujemy za saski wyrób, gdyż istotnie nie 
ustępują mu w dobroci. Jednakże podobnej nę- 
dzy, jak w Korczynie, nie widziałam — a nie 
misy, tylko, ale niewoli! Niechaj ci, co łzy 
znajdują na opłakiwanie murzynów, posłuchają i 
mlitują się niewoli własnej braci“... I tu nastę- 
puje szczegółowe opowiadanie o straszliwym 
upadku materjalnym i moralnem przygnębieniu 
ludności tkackiej w Korczynie. " 

Opis stosunków, panujących w nieszczęśli- 
wej Korczynie jest jednak wiernym obrazem 
biedy, jaka teraz — od niedawna, od lat kilku- 
nastu zaledwie, a nawet można powiedzieć, że 
zaledwie od kilku lat zapanowała w innych miej- 
scowościach naszego kraju, w których niegdyś 
kwitła zamożność i dostatek powszechny, oparty 
na zdrowo rozwiniętym przemyśle tkackim. | 

Pra-stary nasz przemysł tkacki rozwijał się 
od wieków w okolicach, gdzie z powodu odpo- 
wiednich warunków gleby upowszechnioną była 
uprawa lnu. Osady tkackie w pośrodku takich 
okolic stanowiły ognisko, w którem ześrodkowy- 
wało się przemysłowe zużytkowanie wyproduko- 
wanego w okolicy lnu. Ważniejsze z tych staro- 
żytnych osad tkackich naszego kraju są nastę- 
jące : Andrychów, Błażowa, Dębowiec, Dobro- 
mil, Drohobycz, Gródek, Gołogóry, Jarosław, Ja- 
sienica, Jasienicka wola, Jaryczów, Kamionka, 
Kombornia, Korczyna, Kosów, Lubień, Muszyna, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Przemyśl, Piwniczna, 
Radymno, Rzeszów, Ropa, Sambor, Tarnów 1 Żo- 
łynia. W tych miejscowościach wedle obliczeń 
inżyniera Przygodzkiego, *) znajduje się dziś 
jeszcze około 3000 warstatów tkackich, nie li- 
cząc znacznej ilości wsi i miasteczek , w których 
rozpowszechnione jest tkactwo jako przemysł do- 
mowy obok innych zajęć. 

Stoi przeto otworem szerokie pole do dzia- 
łania teraz, gdy tyle się mówi o ekonomicznem 
podźwignieniu kraju, ażeby tak ważną i znako- 
mitą gałąź przemysłu krajowego podnieść z u- 
padku i ożywić na nowo. 

Memorjał p. hrabiny Potockiej był niedawno 
przedmiotem rozpraw istniejącej przy Wydziale 
krajowym kuratorji dla przemysłu domowego. 
Zapadły na tem posiedzeniu uchwały, świadczą- 
ce o najlepszych chęciach Wydziału krajowego i 
kuratorji przemysłu domowego dla nieszczęsnego 
tkactwa naszego. W skutek powziętych na tem 
posiedzeniu postanowień otrzymały mianowicie 
szpitale i wszystkie inne zakłady zależne od Wy- 
działu krajowego polecenie, ażeby tylko w kra- 


ju zakupywały potrzebne im płótno. Dla zawią- 


zującej się spółki tkackiej w Błażowej uchwalo- 
no udzielić z funduszów rozporządzalnych Wy- 
działu krajowego kredyt bezprocentowy, a wre- 
szcie uchwalono podobno także, %ysłać dwóch 
członków kuratorji, pp. Schellenberga i Ludwika 
Wierzbickiego na objażdżźkę po kraju, dla zwie- 
dzenia osad tkackich, na co znów naszem zda- 
niem, doprawdy, szkoda pieniędzy, które mogły- 
by być wybornie na jakiś cel realniejszy zużyt- 
kowane. ; 

Nasz przemysł tkacki, ażeby dźwignął się, 
nie potrzebuje na razie ani inspekcyj, ani też e- 
wentualnie szkół i nauczycieli Jemu potrze- 
ba przedewszystkiem kapitału ior- 
ganizacji rozumnej. 

Otóż w tym duchu wypracował Zarząd Sto- 
warzyszenia Spójnia obszerny memorjał, który 
przedwczoraj wręczony został przez osobną de- 
putację panu marszałkowi krajowemu dr. Zybli- 
kiewiczowi Memorjał ten obejmuje najpierw na 
szczegółowych danych oparte wyłuszczenia obe- 
enych stosunków handlu lnem i przemysłu lnia- 
nego w Galicji, szereg wniosków co do ich or- 
ganizacji należytej, a wreszcie statut wzorowy 
dla spółek tkackich i dla handlu Inem na zasa- 
dzie ustawy z d. 9. kwietnia 1873. 

Wnioski „Spójni“ brzmią jak następuje: 

1. Wysoki Wydział krajowy raczy kosztem 
funduszu, przeznaczonego w budżecie krajowym na 
wspieranie przemysłu domowego, memorjał wraz 
z dołączonym do niego statutem wzorowym dla 
spółek tkackich kazać wydrukować, i odstąpić 
go xuratorji przemysłu domowego, patronowi 
Związku spółek zarobkowych i gospodarczych, 
Towarzystwom gospodarczym we Lwowie i w 
Krakowie, a wreszcie Radom powiatowym i re- 
dakcjom dzienników do roztrząśnienia, a miano- 
wicie, ażeby przez to dać pochop do zawiązy- 
wania spółek tkackich na zasadzie ustawy z d. 
9. kwietnia 1873. i 

2. Wysoki Wydział RY: raczy w właściwej 
drodze wzniecić dyskusję nad sprawą utworzenia 
centralnej instytucji dla pośrednictwa w obrotach 
handlowych pomiędzy spółkami tkackiemi i pro- 
ducentami surowego materjału, znaczniejszymi 


*) Józef Przygodzki, inżynier kolei Karola Lu- 
dwika we Lwowie (w warstatach), poświęcił się od 
kilku lat specjalnie badaniom. stosunków handlu 
lnem. £ przemysłu tkackiego w Galicji. Zebrał on 
olbrzymi zasób materjałów, odnoszących się do te- 
go przedmiotu, i jemu też zawdzięczamy przytoczo- 


I. W niem się wykazało, iż najsroższą tyranię |ne w niniejszym artykule szczegóły. Jest on w naj- 


rozwija zepsucie charakteru, 


> WE 


lepszem tego słowa znaczeniu specjalistą w Bpra- 
wach tyczących się lnu, 


Wartość wywożonego corocznie z Galicji do 
szląskich i morawskich przędzalni lnu, oceniają 
Z tej zaś sumy 
dostaje się producentom załedwie 2—3 milionów 
zł. w. a., gdyż reszta tonie w kieszeniach aren- 
darzy wiejskich, którzy przez żony swoje i wę- 
drownych ajentów (meszuresów) wykupują od go- 
spodyń wiejskich za bezcen motki; dalej w kie- 
szeniach drugiego rzędu przekupniów — t. z. 
hurtowników małomiasteczkowych, którzy ścią- 
gają wykupywany bezpośrednio od producentów 
z całej okolicy len, a wreszcie w kasach pra- 
ch hurtowników, którzy przędziwo, prze- 


Z szlązkich i morawskich przędzalni przy- 
chodzi znów do Galicji corocznie dla użytku tu- 


tylko wodwrotnym kierunku, przez kilka warstw 


jej jednak nie sprzedaje, tylko tkacze otrzymują 
ją do wyrobienia. na warstatach za umówioną cenę 
akordową od sztuki. Wynagrodzenie to jest tego 


dymki idą |ż 


„W Korczynie — pi- 


dy itp.). 


dzie fachowi, może się wielce przyczynić do roz- 
świecenia warunków rozwoju przemysłowego 
lnianego, więc raczy Wys. Wydział krajowy nie 
pomijać tego stowarzyszenia przy trutynowaniu 
spraw przemysłu lnianego w Galicji. 

4. W celu zapewnienia dróg zbytu gotowym 
wyrobom płóciennym, raczy Wys. Wydział kra- 


kontrolą zostającym, jako to szpitalom, Zakła- 
dowi obłąkanych w Kulparkowie, Zakładowi dro- 
howyzkiemu, ochronkom i t. p, aby przedłożyły 
wykazy potrzebnych im w ciągu roku wyrobów 
z oznaczeniem do jakich celów te wyroby służyć 
mają, ażeby zająć się można wyszukaniem odpo- 
wiednich wyrobów krajowych, w celu przedłoże- 
nia ofert na dostawę wprost od tkaczy, Z po- 
minięciem pośredńiczących speku- 
lantów. 

5. Zamiast zakładania na razie fachowych 
szkół tkackich, na które z funduszów krajowych 
przeznaczone być musiałyby znaczniejsze kwoty 
pieniężne, raczy Wys. Wydział krajowy uznać 
jako naglejszą potrzebę urządzenia przynajmniej 
jednego zakładu apretury wyrobów tkackich, np. 
w okolicy Jasła, jako miejscowości licznie przez 
tkaczy zamieszkałej, i w tym celu ofiarował tam- 
e pozawiązywać się mającym stowarzyszeniom 
tkackim jakąś subwencję lub bezprocentowy kre- 
dyt pieniężny podobnie jak Wys Wydział kra- 
Jowy przyszedł w pomoc przemysłowi naftowe- 
mu w sprawie urządzenia magazynu handlowego 
przez wiedeński zakład „Union-Bank* w Gry- 
bowie.“ 

Deputacja „Spójni“ doznała ze strony p. 
marszałka przyjęcia w najwyższym stopniu ży- 
czliwego, i zapewnienia, jakich raczył jej udzielić 
p. marszałek, napełniajg zarząd „Spójni“ otuchą, 
iż podjęta w tym kierunku praca jego nie po- 
zostanie bez skutku. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Petereburg d. 12. kwietnia. 


(Od naszego specjalnego korespondenta.) 


(F-g.) Dowiaduję się z najlepszego źródła, 
że dymisja hr. Lorys-Melikowa jest rzeczą po- 
stanowioną. Jako następcę jego wymieniają hr. 
Szuwałowa, a to za główną przyczyną księcia 
Walii, który W czasie pobytu swego w Peters- 
burgu zwrócił uwagę cara na potrzebę powoła- 
nia hr. Szuwałowa do służby państwowej. W 
każdym jednak razie uderzyć musi sprzeczność 
zachodząca między powołaniem hr. Szuwałowa, 
którego tu zowią reprezentantem zwolenników 
„Zachodu*, a nominacją Ignatiewa, reprezentan- 
ta partji panslawistycznej, na ministra dóbr pań- 
stwowych. 

Dzienniki petersburgskie potwierdzają wia- 
domość o ustąpieniu ministra dworu Adlerberga. 
Portfel ministra dworu obejmie niezawodnie hr. 
Woroncow Daszkow. Zarazem głoszą w kołach 
wojskowych, że departament kancelarji carskiej 
zajmujący się przygotowaniami do podróży pa- 
nującego, ma być zwinięty. Czynności tego de- 
partamenta (a na przyszłość obejmować do- 
raźnie jenerałowie świty i fligieladjutanci, towa- 
rzyszący carowi w czasie podróży. 

Wczoraj wieczorem odczytano skazanym, 
których zawezwano in gremio do sali sądowej, 
wyrok finalnie wypracowany, wraz z uzasadnie- 
niem. Podsądni byli bardzo wzruszeni, Nawet 
Kibalczyc i Żelabow nie mogli ukryć wzrusze- 
nia. Po odczytaniu wyroku udzielił podsądnym 
prezes senatu wskazówki, jak mają postąpić w 
razie, gdyby chcieli zgłosić zażalenia nieważno- 
ści. Równocześnie wręczono odpisy , wyroku 
wszystkim skazanym, z wyjątkiem Żelabowa, 
który tego nie, żądał i prawdopodobnie nie zgło- 
si odwołania. Żelabow prosił tylko aby mu wol- 
no było pożegnać się z towarzyszami z ławy ob- 
winionych, póki są jeszcze razem, a wymawiając 
tę prośbę do senatu, jednocześnie rzucił się 
wzruszony z wyciągniętemi ramiony ku Perow- 
skiej, Michajłowowi i innym. Żandarm stojący 
tuż za nim widocznie nie zrozumiał tego ruchu 
Żelabowa i chwyciwszy go za ręce wyprowadził 
z sali. Prezydent kazał jednak natychmiast przy- 
prowadzić Żelabowa napowrót do sali, i pozwo- 
lit mu pożegnać się z towarzyszami. Żelabow 
rozmawiał chwil kilka z nimi a Perowskiej dwa 
razy kurczowo uścisnął dłonie. 

W dzisiejszym artykule wstępnym uskarza 
się Gotos z goryczą na redakcję £ruwiielsiwien- 
nego Wiestnika, która nie uwazała za stosowne 
naruszyć choćby raz w tym czasie swego oficjal- 
nego wypoczynku niedzielnego, kiedy cały świat 
wyczekiwał gorączkowo sprawozdania o wyroku 
w sprawie carobójstwa, a inne dzienniki podać 
go nie mogły, gdyż rząd nakazał im podawać 
Sprawozdania za Prawit. Wiestnikiem. Gołos nie 
dziwi się w końcu nawet, i powiada: „Wcale na- 
turalną jest u nas rzeczą, bo wedle zakorzenio- 
nej u nas rutyny urzędniczej, nie biorą tu na 
suknię miary z człowieka, ale forsą Wpakowują 
ludzi w kapotę.* 

Doniosłem wam już o zajściu na ulicy For- 
sztadzkiej; „dziś są wiadome bliższe szczegóły. 
Oto przedsięwzięto niespodzianą rewizję w je- 
dnym z domów przy tej ulicy w niedzielę o go- 
dzinie 4. rano, i przyaresztowano kilkunastu re- 
wolucjonistów w chwili, kiedy właśnie razem 
byli zebrani, i jak się zdaje odbywali posiedzenie. 
Dom cały otoczyli dokoła policjanci. Mimo to 
udało się niektórym z uwięzionych przedrzeć się 
przez szereg Straży i wyłamać na wolność, gdy: 
policja nie była w dostatecznej sile. W domu 
tym znaleziono 20 funtów dynamitu, 

Na dziedzińcu gmachu sądowego, w którego 
oficynach mieszczą SIę cele sześciu skazańców, 
przychwytano W niedz ielę o 9 rano, w kilka go- 
dzin po zajściu na ulicy Forsztadzkiej, dwoje lu- 
dzi, mężczyznę i kobietę, uzbrojonych w sztyle- 
ty i rewolwery. Kiedy ich spostrzeżono, przeszli 
już cały dziedziniec, 1 byli tuż pod bramą prowi- 
zorycznego więzienia. 

Z dniem 17, kwietnia zaprowadzone będą w 
mieście Moskwie nadzwyczajne środki ostroźno- 
ści. Wedle rozkazu jenerał-gubernatora wszystkie 
osoby, tak wyjeżdżające z miasta jak i przyby- 
wające będą podlegały ścisłej kontroli i rewizji. 
Właściciele hotelów, restauracyj, chambres gar- 
nies i t. d. obowiązani są codziennie dwa razy 
przedkładać policji ewidencję obcych osób, choć- 
by tylko na kilka godzin do hoteln lub restauracji 
wstępujących. Także każdy właściciel lokalów 
publicznych prowadzić będzie musiał u siebie 
księgę osób czasowo u niego przebywających, 
gdzie aż do najdokładniejszych szczegółów opi- 
saną będzie ich powierzchowność, czynności itp. 
Podobne polecenia wydano także właścicielom 
domów prywatnych. W razie zaniedbania wyko- 


odbiorcami tegoż za granicą, jak i krajowemi 
firmami, tudzież większymi konsumentami goto- 
wego wyrobu tkackiego (wojsko, szpitale, zakła- 


3. Ponieważ stowarzyszenie „Spójnia“, za- 


wiązane w celu ochrony przemysłu i handlu, 
którego zarząd składają w znacznej części lu- 


jowy polecić wszystkim instytucjom pod jego 


pod śledztwo karne. 


Moskwa. 


Z Petersburga piszą do Dz. Poz: 

„Tego samego dnia kiedy w sali sądowej 
kończył się proces Rysakowa i towarzyszy, w 
innem miejscu, a mianowicie w sali słowiańskie- 
go towarzystwa dobroczynności, gdzie niedawno 


miał mowę p. Aksakow, odbyła się następująca 
demonstracja. W sali tej miał odczyt dr. filozofii 
sołowiew o prądach i rozwoju cywilizacji w spo- 


łeczeństwie moskiewskiem. Sala była pełną — 
osób do 1500. Prelegent, kończąc odczyt, w te 
mniej więcej odezwał się słowa: Tak więc, słu- 
chacze, naród moskiewski szuka nowego Boga, 
szuka nowej prawdy (zauważyć wypada, że p. 
Sołowiew należy do szkoły mistyków). Bóg jest 
w pojęciu jego miłością i dobrocią przedwieczną, 
a więc i prawda, która jest substancją Boga 
między ludźmi, z miłości i dobroci wypływać 
powinna — tąk jest, prawdę przedwieczną cechu- 
je dobroć i miłosierdzie. Przedstawicielem ko- 
ścioła prawosławnego na ziemi jest car. On więc 
jest namiestnikiem Boga, a jako taki powinien 
być dla narodu źródłem miłości i miłosierdzia, 
Słuchacze | w tej chwili tam w murach senatu 
odbywa się straszny dramat sądu — dziś może 
sędziowie wydadzą wyrok śmierci na podsądnych; 
ale nie — oni nie powinni ginąć śmiercią! Nie- 
godnem jest z orężem w ręku mścić się nad bez- 
bronnymi! Car powinien przebaczyć, my tego 
żądamy ! 

Przedstawcie sobie, czytelnicy, tę grobową 
ciszę, w której słowa prelegenta dobitnie i wol- 
no się odbijały — oddechy zamarły wszystkim 
w piersi... tu w Petersburgu! na odczycie publi- 
cznym, w czasach terroryzmu i trwogi! prele- 
gent z katedry takie wygłasza słowa! — Ale 
zaledwie ostatni dźwięk mowy przebrzmiał, zer- 
wała się burza oklasków i okrzyków : Niech ży- 
je Sołowiew ! dziękujemy ci!! to od nas!! współ- 
czujemy ! 

Wrzawa i oklaski dochodziły do szaleństwa. 
Mnóstwo oficerów i innych mundurowych figur 
podzielało zapał publiczny — naraz wśród tłu- 
mu, z podniesioną pięścią w górę, przebija się 
jakiś jenerał ku prelegentowi, krzycząc z całych 
sił: Milcz! milcz! Prelegent daje znak, że chce 
mówić — momentalnie wszystko ucicha. słucha- 
cze! zaczyna mowca, źle zdaje się zrozumiano 
moje słowa, nie miałem na celu narzucać monar- 
sze jakichkolwiek żądań naszych względem prze- 
stępców — mówiłem tylko w ogóle o potrzebie 
zniesienia kary śmierci. Tu znowu nastąpił stra- 
szny zamęt — okrzyki nie ustawały, a prelegen- 
ta porwano na ręce i w taki tryumfalny sposób 
wyniesiono z sali na schody, gdzie go nowa o- 
wacja oczekiwała od.tłumu młodzieży. Oklaski i 
wiwaty towarzyszyły prelegentowi aż do chwili, 
gdy pojazd jego znikł na zakręcie ulicy. Policja 
nie próbowała nawet stłumić entuzjazmu, widząc 
jego rozmiary i obawiając się zajść gorszych. 

ieść o tym odczycie lotem błyskawicy roznio- 
sła się po całem mieście. ` Przeczuwają, że Soło- 
wiew za podobną wolnomyślność i wolnomowność 
zostanie zesłany na jaki czas do południowych 
gubernii. Wzburzenie umysłów trwa 1 po takich 
zajściach coraz więcej się wzmaga.“ 
s 

Do Kurjera Warsz. donoszą z Petersburga : 

„Zapewniają stanowczo, że br. Velhio mia- 
nowany został trzecim towarzyszem ministra 
spraw wewnętrznych w wydziale poczt i tele- 
grafów i że.Aksakow ma zostać towarzyszem 
ministra oświecenia. 

Turkiestański jenerał-gubernator Kaufmann 
jest ciężko chory. 

Gazeta Nowoje wremja donosi, że rektor 
warszawskiego uniwersytetu zamiast dr. Chmie- 
lowskiego na mającą się otworzyć katedrę lite- 
ratury polskiej, przedstawił Józefa Przyborow- 
skiego. 

Nowy minister oświecenia Nikolai oświad- 
czył, że liberalna ustawa uniwersytecka z roku 
1863 przywróconą zostanie w pełnej mocy. 

Niektóre z gazet petersburgskich i moskiew- 
skich domagają się, aby socjaliści ogłoszeni zo- 
stali za wyjętych z pod prawa i pozbawieni o- 
pieki prawnej. , i 

Dzisiejszy Prawit. wiestnik zawiera rozpo- 
rządzenie, udzielające ostrzeżenia gazetom Ziem- 
stwo i Gotos. 

Gołos otrzymuje drugie ostrzeżenie za ar- 
tykuł krytykujący w sposób niedozwolony dzia- 
łalność wysoko położonych osób.“ 


* w 


St. PFetersburgskie Wiedomosti donoszą, że 
młodzież uniwersytecka płci obojej spotyka wiele 
trudności w znalezieniu sobie mieszkania, które 
im bardzo niechętnie wynajmują właściciele. U- 
trzymujący podrzędne hotele, gospody i tak zw. 
chambres garnis wręcz i Stanowczo odmawiają 
studentom najmu mieszkań, chociażby za najdroż- 
sze pieniądze, właściciele zaś mieszkań w do- 
mach prywatnych, choć koniec końców odnajmu- 
ją je „uczącej się młodzieży“, ale za podwójn, 
nieraz nawet poczwórną cenę, i na warunkac 
bardzo uciążliwych, jak np. nieprzyjmowanie go- 
ści, wczesne wracanie do domu i t. d. Słowem, 
młodzież w takim jest kłopocie, że mnóstwo jej 
nie ma mieszkania zupełnie, lub się mieści po 
kilku i kilkunastu w jednym pokoju. 

St. Pie, Wied. znajdują to słusznem, gdyż 
zdarzył się niedawno wypadek, iż z pewnego 
domu, gdzie mieszkało dużo młodzieży, znikła 
księga meldunk wa, którą zawsze miał u siebie 
starszy dwornik, a wykradziono ją w tym sa- 
mym właśnie dniu, gdy policją miała w tym do- 
mu sprawdzać liczbę lokatorów i odbywać w ich 
mieszkaniach rewizję. Jednocześnie ze zniknie- 
ciem księgi znikła też i niewiadomo gdzie się 
podziała połowa prawie lokatorów. 

Mołwa opowiada o nowo wykrytym zamyśle 
nihilistów, który nie przyszedł do skutku. W o- 
brębie twierdzy Petropawłowskiej jest sklepik z 
wiktnałami i drobnostkami, położony niedaleko 
Soboru. Do właściciela tego sklepiku, na kilka 
dni przed pogrzebem zamordowanego cara, przy- 
chodzili jacyś nieznajomi ludzie z propozycją, 
aby im go wynajął; przyczem, oprócz czynszu, 
jakiby Sam wziąć zechciał, dawali mu „odstę- 
pnego* natychmiast i gótówką 1.000 rubli. Sku- 
szony tak ładnym zyskiem właściciel, już miał 
Bie zdecydować na odstąpienie sklepiku, gdy 
przyszło mu do głowy, że musi w tem być coś 
podejrzanego — odmówił. Policja dziś jest pe- 
wną, że owi nieznajomi a tak hojni kontrahenci, 
byli nihilistami, chcącymi wprowadzić do twier- 
dzy Petropawłowskiej, pod pozorem towarów, 
przyrządy wybuchające w celu rzucenia ich do 
orszaku pogrzebowego. „pa 


nania powyższych przepisów wyznaczono karę 
500 rubli i 3 miesiące aresztu; w razie powtórze- 
nia się takiego wypadku sprawa oddana będzie 


Czas dowiaduje się, że z pomiędzy skazą- 
nych za carobójstwo, jedna tylko Helfmanówna 
otrzymała zwolnienie od wyroku na karę śmierci. 


* 
* * 


Do Kolońskiej Gaz. telegrafują o ostatnich 
chwilach procesu przeciw Rysakowowi nastepu- 
jące szczegóły : 

„Po odczytaniu wyroku o godzinie 6. rano, 
oświadczył prezydent skazanym, że wyznaczono 
24 godzinny termin do zgłoszenia odwołania. W 
tej chwili Żelabów chciał się pożegnać z towa- 
rzyszami, czego niedopuścił jednak żandarm, u- 
jąwszy powierzonego mu Żejabowa silnie za ra- 
mię. Być może, iż żywy ruch Zelabowa ku to- 
warzyszom, wydał się żandarmowi podejrzanym. 
Jeden z urzędników trybunału polecił żandarmo- 
wi, aby wypuści Zelabowa. Tymczasem Kibal- 
czyc zażądał już był odpisu wyroku, w celn 
wniesienia odwołania. Perowska i Helfmanówna, 
po krótkiej naradzie zażądały także odpisów wy- 
roku. W ogółe wszyscy podsądni byli dziś w 
bardzo poważnym nastroja. Prezydent zarządził 
natychmiast wygotowanie odpisów i pouczył pod- 
sądnych, że odwołanie każdej chwili inspektoro- 
wi więzienia wręczone być może. 

Podczas odczytywania wyroku Zelabow i są- 
siadka jego Perowska, podawali sobie kilkakroć 
dłonie, i splatali je w konwułsyjnych uściskach. 
Zdaje się, iż przelotnem małżeńskiem pożyciem 
połączona para prawdziwą, serdeczną powzięła 
skłonuość ku sobie. Ponieważ odwołanie od wy- 
roku specjalnego senatu może opierać się tylko 
na niedokładnościach formalnych, przeto adwoka- 
ci obrońcy pracować musieli przez noc całą — 
i to dla bardzo wątpliwego sukcesu. Tak więc 
należy się spodziewać, że wkrótce (po 130 la- 
tach znowu po raz pierwszy) zginą w Moskwie 
kobiety śmiercią przez powieszenie. Wyrok ten 
potrzebuje potwierdzenia tylko ze strony rzą- 
dzącego senatu (carowi przysługuje jednak pra- 
wo ułaskawienia ; pr. r) car musiałby tylko Pe- 
rowskiej odebrać szlachectwo, gdyż to jest atry- 
bucją carską 

Car, aby nie być świadkiem zajść, przewi- 
dywanych podczas procesu i później, bawi od ty- 
godnia w Głatczynie. 


Kronika micjscowa i zamiejscowe. 


* Pogoda od kilku dni utrzymuje sią stale, 
przy południowo-wschodnim wietrze. Dziś mamy 10 
stopni ciepła. 

* Konfiskata, C. k. prokuratorja skonfiskowała 
dzisiaj dodatek do Gazety Narodowej, który miał 
być dołączony do dzisiejszego numeru, a zawiera- 
jący „memorandum“ polskie do papieża Leona XIII. 
w sprawie układów kurji rzymskiej z Moskwą. 

* Przybyli do Lwowa na czas świąt Wielkiej 
nocy: p. namiestnik hr. Alfred Potocki wczoraj- 
szym pociągiem pospiesznym; p prezydent Izby po- 
słów w Wiedniu dr. Franciszek Smolka, który 
objął natychmiast urzędowanie jako członek Wy- 
działu krajowego, i p. Napoleon Żaba, znany po- 
dróżnik, który dwukrotnie opłynął kulę ziemską, 
autor znakomitej metody do mczenia historji, którą 
wykładał na uniwersytecie w Goimbra w Portugali, 
kawaler portugalskiego orderu „Zbawiciela.* 

f Z ponada kolizji zachodzą. 

rola ka a ko- 

d obejmuj- a się 
ersalnej, ciż verwaltungsraci, 
którzy zasiadają w obu kolejach złożyć mają swe 
posady w Zarządzie kolei Czerniowieckiej. "Takich 
verwaltuogBratów jest dwóch: ks. Jabłonowski i hr. 
Włodz, Borkowski. Dla ubiegających się o tłuste 
sinekury otwiera się wdzięczne pole. 


* „Czas“ pozujący, ale nie zawsze fortunnie, na 
powagę napadł znowu na nas w ostatnim numerze, 
zapożyczywszy stylu z najpiękniejszych okazów 
prasy „rewolwerowej.“ Gdybyśmy uważali za sto. 
sowne, oddawać mu pięknem za nadobne, musieli- 
byśmy wertować słownik i wypisywać wszystkie 
karczemne wyrazy I zwroty, za nadto jednak sza- 
nujemy przyzwoitość i dobry smak naszych czytel- 
ników, aby na brutałlstwa odpowiadać brutalstwami, 
obelgami na obelgi, Wynalezione przez Czas „war- 
cholstwo lwowskie“ ma więcej taktu, ani- 
żeli stańczykowskie lokajstwo, które sądzi, że na 
pańskich przedpokojach wniknęło we wszystkie taj- 
niki dobrego wychowania — dlatego też organowi 
panów krakowskich pozostawiamy wszelką swobo- 
dę w karczemno-stylistycznych . ćwiczeniach. Cras 
kilka dni temu wystąpił przeciw nam, z powodu li- 
stu mgr. Wielopolskiego i zarzucał nam złą wolę, 
że kilkakrotnie wspominaliśmy, jakoby nie podał 
tego listu w całości. Odpowiedzieliśmy na to i wy- 
jaśniliśmy, że w numerze nadesłanym naszej redak- 
cji nie było dodatku, w którym się ów list mieścił. 
Tutaj jeszcze dodać musimy, że to bynajmniej rze- 
czy nie zmienia; list mgr. Wielopolskiego, narzuca- 
jącego się samozwańczo na reprezentanta narodu, 
wywołał ostrą krytykę ł protest tak w lwowskiem 
dziennikarstwie, jak i za kordonem, a Czas broniąc 
go, sam jeden „na wyłomie* w tej kwestji objął 
rolę nie do pozazdroszczenia, 

W ostatnim numerze napadł znowu (zas na 
wyborny „List szlachcica podlaskiego" umieszczony 
w jednym z poprzednich numerów Gazeły i znowu 
zarznca, że w liście tym przekręcone są jego zda- 
nia, a równocześnie miota podejrzenie, jakoby ten 
list został w naszej redakcji sfałszowany. Na do- 
wód, łe „Szlachcic podolski“ przekręcił słowa Czasu, 
cytuje organ stańczyków jeden ustęp, nie cytuje 
jednak dziesięciu innych, które napisał z wręcz 
przeciwną tendencją, Jest to zwykła taktyka Cza- 
su, na której wszyscy się znają, i która już po- 
wszechnie osądzoną została, jak należy, Ów „lst“, 
charakteryzujący wybornie oburzenie obywatelstwa 
za kordonem na list mgr. Wielopolskiego i krusże- 
nie za nim kopii przez Czas, napisany z taktem i 
umiarkowaniem, sprawił we wszystkich kołach wiel- 


$'|kie wrażenie; usprawiedliwiać go przed Csasem nie 


uważamy za stosowne, owszem rzucanie się Czasu 
jest najlepszym dowodem, że szlachcic podlaski na- 
pisał prawdę i trafił w samą rdzeń sprawy. Co się 
tyczy zarzutu fabrykowania korespondencyj, tylko 
tyle powiemy, że pod tym względem tak samo jak 
i co do karczemno-stylistycznych ówiczeń pozosta- 
wiamy wyłaczny przywilej Csas0wt. 

Jeżeli jednak redakcji Czasu zależy na tem, 
aby się naocznie przekonać, czy ów list hył rze- 
czywińcie nadesłany z za kordonu i jeżeli w ogóle 
nemacalne dowody zdołają przekonać złą wiarę — 
natenczas z chęcią dowodów tych dostarczymy. 
Niech redakcja Czasu wydeleguje kogo do Lwowa, 
a delegatowi okażemy kopertę listu, manuskrypt i 
list do redakcji z podpisem autora. Zrobimy to je- 
dnak tylko pod tym warnnkiem, jeżeli delegat Csa 
su, przy świadkach złoży przyrzeczenie, że nie zdra- 
dzi nazwiska autora. 

* l J. Kraszewski, znajdujący się obecnie w 
Hyóres dla poratowania zdrowia, pracuje ciągle nad 
dalszymi ciągiem powieści historycznych, Obecnie 
doszedł już do czasów Ludwika węgierskiego. Po- 


wieść osnuta na tej epoce będzie nosić tytuł „Bia- 
Nestora naszych powiedciopisarzy mę- 
czy gwałtowny kaszel. l 

* Dyrekcja Stowarzyszenia młodzieży handlo- 
zaprasza swych członków na wspólne święcone 
w sobotę o godzinie 9, wieczorem w salach 


Wielkie wrażenie sprawiło odkrycie fałszerstw 
na 800.000 marek, popełnionych w Szwecji przez 
pewną osobistość zajmującą wysokie oficjalne sta- 
uowisko. Fałszerzem jest kawaler orderu Serafny, 
różnych wysokich orderów europej- 
skich, Na niektórych dokumentach są sfałszowane 
podpisy króla i królowej. 

Czeskie I0-reńskowe banknoty. Czesi gnie- 
wają się, że na nowych banknotach 10-reńskowych 
nie ma czeskiego tekstu, zaczęli więc wszędzie na 
banknotach dopisywać brakujący czeski tekst: „To 
Jedni czynili to piórem, inni 
zaś odbjali te słowa za pomocą stampili. Basknoty 
takie zaczęły coraz częściej do kas nadpływać, tak 
Że wreszcie główna kasa w Pradze odniosła się do 
kasy centralnej w Wiedniu z zapytaniem ,;%0 2 niemi 
robić, Kasa centralna rozporządziła, aby za bank- 
noty z czeskiemi dodatkami płacono o 20 ct, mniej. 
Dziwne to rozporządzenie może 
którzy wcale nie brali udziału w dopisywaniu cze- 
skiego tekstu, zkądże więc mają tracić po 2 pro- 
cent? Zapewne i u nas kursuje niemało takich dzie- 
siątek i my więc możemy ponosić szkodę za zami- 
łowanie Czechów w kaligrafii. Zkądże my do tego 
przychodzimy? Spodziewać się należy, że kasa cen- 
tralna cofnie to swoje szczególne rozporządzenie. 

* Quousque tandem? Tutejszy urząd cłowy 
używa dotychczas niemieckich blankiótow 1 wypeł- 
A dzieje aię to w centralnej 
siedzibie władz rządowych, które przecież wiedzą 
dokładnie, że u nas językiem urzędowym jest pol- 
ski, że więc używanie języka niemieckiego jest 
przeciwnem rozporządzeniom rządu. 
lekceważenie rządu i publiczności? Kwit z niemiec- 
kim tekstem, który nam przedłożono, zachfwaliśmy 
jako corpus delicti, z drugiej zaś strony Jako do- 
wód anielskiej cierpliwości naszego ogółu. 

* Wykopalisko. Piszą nam z Kamieńc+ Podol- 
skiego: W tych dniach przy kopania fundamentów 
pod kamienicę, wykopali robotnicy drąg, żelazny 
długi na pół łokcia, który natychmiast sprzedali, jako 
rzecz niepotrzebną, żydom za 5 kopiejek, Nabywca 
odstąpił wykopany przedmiot za 50 kopiejek pe- 
wnemu handlarzowi starożytności, a ten w kilka 
dni później odsprzedał go znanemu naszemu histo- 
rylkowł doktorowi Rolle (dr. Antoni J.) Astor prze- 
ślicznych szkiców historycznych, oczyścił fo W do- 
mu, a po oczyszczenia okazała się złota rękojeść i 
napis, z którego przekonał się szczęśliwy habywca, 
że jest to buława hetmańska, roboty 


plati deset zlatych*. 


lotkńąć takich, 


nia je po niemiecku. 


* Zmiany terytorjalne. 
Chraplice i Tyszkowiee wydzieieno z okrfgu sądu 
powiatowego w Niżankowicach, a przydziejono do 
okręgu sądu miejsk. deleg. w Przemyśla, Nowy po- 
dział wchodzi w życie z dniem 1. ozerwcej b. r. 
Mianowanie. Ministerstwo sprawie 
dało posadę gr. kat, kapelana przy męzkits zakła- 
dzie karnym we Lwowie ks. Leonowi Tarkiewiczo- 
wi z Suchorsye: 

* Mianowania. Krajowa Rada szkolni miano- 
wała rzeczywistymi nauczycielami. szkół etatowych 
Jakóba Cisłę w Kramarzówce, Władysława Biegę 
w Nowotańcu, Jans Malika w Wesołej, Józefa Kie- 
lara w Zmiennicy, Józefa Krysę w Łazsch, Jana 
Gołębia w Jodłówce i Onufrego Bihuna w Załuczu, 


dach, pochwycił w ciemności pierwszą lepszą małą 
dziewczynkę i wyniósł ją na ulicę... Nie była to 
jednak jego córka! Zrozpaczony wpadł jeszcze raz 
do gorejącego gmachu, z którego już nie powrócił. 
Zamach na sułtana. Z Pery piszą do dzien- 
ników wiedeńskich : Przeszłego tygodnia panowało 
wielkie zamięszanie w Iildiz-Kiosku, rezydencji pa- 
dyszacha. Po marmurowych przedsionkach i salach 
dywanami wyłożonych biegali dworzanie udzielając 
sobie wielce zagmatwanych wiadomości. Sułtan przez 
dwa dni nikogo do siebie nie dopuszczał, ennnchy 
i gwardja przyboczna nie odchodziła ani na krok 
z przedpokojów, a warty przy wejściach znacznie 
pomnożono, co: wszystko wywołało wielkie wrażenie. 
Cóż to wszystko miało znaczyć? Oto opowiadano 
sobie na ucho, że odkryte zostało sprzysiężenie na 
życie władcy wiernych. Z początku przyjmowano 
tę wieść z niedowierzaniem, skoro jednak Vitalis 
basza, były komendant Wschodniej Rumelii, ulubie- 
niec sułtana, zniknął tajemniczo, t. j. został uwię- 
ziony, niedowierzanie ustąpiło. Dziś wyjaśniła się 
cała historja. Nie jest ona tak małoznaczną, jakby 
się wydawać mogło, chociaż rzecz nie szła O za- 
mach na życie Abdul Hamida, a tylko rozchodziło 
się o dworskę intrygę, które są na porządku dzien- 
nym od czasu, jak Osman basza znajduje się w oto- 
czeniu sułtana, Oto baszowie uznali za stosowne 
zaprowadzić w Konstantynopola policyjną dyktaturę, 
à la Lorys-hielikow, a to w tym jedynie celu, aby 
podreperować własne, mocno nadwerężone finanse. 
Należało jednak przekonać sułtana, że taka dykta- 
tura jest koniecznie potrzebną, 8 najlepiej przeko- 
mać przestrachem. W tym celu nadesłano pod adre- 
sem Vitalisa baszy list powiadamiający go, że sul- 
tan podczas najbliższego „selamliku* t. j, przejaż- 
dżki do meczetu zostanie w drodze zamordowany. 
Vitalis basza wręczył ten list pierwszemu eunnucho- 
wi pałacowema z poleceniem, aby go oddał sulta- 
nowi, ten jednak z przestrachu zapomniał to uczy” 
nić, a sułtan jak zwykle pojechał do meczetu, Do- 
piero gdy powracał do pałucu, otrzymał sułtan ów 
list przerażający. Abdul Hamid przestraszył się 
mocno mniemanym zamachem i wpadł w gniew na 
Vitalisa baszę i pierwszego eunncha, że mu weze- 
dniaj listu nie doręczyli. Vitalis basza i eunuch zo- 
stali uwięzieni, Tymczasem dyrektor poczty zdołał 
schwycić nadawcę listu z pogróżkami i rzęcz cała 
się wyjaśniła. 

-— Francuski pałac kryształowy, Zamek Saint. 
Cloud, dawna rezydencja Napoleona JII., leżący od 
ostatniej wojny w ruinach, ma być odbudowany na 
wzór pałacn kryształowego w Sydenham koło Lon- 
dynu. W pałacn tym z Żelaza i szkła pomieszczone 
będą muzea, zbiora naukowe, cieplarnie, akwarja, 
rzymskie kąpiele, panoramy, pawilon dziennikarski, 
scena międzynarodewa itd, Towarzystwo, które się 
zajmuje tym olbrzymim projektem, odbyło w tych 
dniach posiedzenie pod prezydencją byłego mera 
Saint-Cloud, pana Senard i nehwaliło przystąpić bez 
zwłoki do roboty. Że się rząd na to zgodzi, jest 
rzeczą pewną. 

-— Nadużycia w gorzslniach w carstwie. Nie- 
dawno do dóbr Grabów (własność żyda Leszczyń- 
skiego), zjechał niespodzianie na rewizję urzędnik 
z Petersburga. Wszedłszy w asystencji policji, do 
gorzelni schwycił rzetelną kontrolę prowadzenia go- 
rzelni i inne papiery, Chcąc zrewidować urządzenie 
przywołał ślusarza, strałnikowi eddał papiery, sam 
zaś zbyt nieostrołnie rozpatrywał się w różnych 
rurach. Nagle paszazono 2 kadzi parę spirytusową, 
która tak mocno poparzyła urzędnika, ślasarza i 
strażnika, że stracili przytomność — a z rąk tego 
ostatniego znikły papiery. Wkrótee urzędnik oprzy- 
tomuiał i dostrzegł w aparacie najwyrażniejsze dlā« 


nie uznawają ani kościoła, ani księży, ani Sakra- Konstantynopol d. 14. kwietnia. Utrzy- 
mentów Św.; czci obrazom nie oddawają i nie palą mują, że Porta rozesłała w kwestji funetań- 
przed niemi świec; odrzucają wuzelką władzę, a skiej okólnik do swoich reprezentantów za 


prawa ustanowione uważają za szatańskie. Wędru- ) wę Joe. itet å 
jąc z jednego miejsca na drugie, udają się do lasów | granicą, wyrażający nadzieję, że is rr 
ctóre' 


biorąc z Sobą dzieci swoje, a nawet porywając en- | graniczy się do takich tylko rzeczy, 
z RA Je pokaz, zdala od świata, zupełnie będą miały na celu ubezpieczenie granicy 
w duchu zasad sekty. W powiecie ekaterynburg. | _j,s;o_olnia;- ró nk "misła'; POK wz 
skim do sekty tej należy piętnaście rodzin. Prócz w: AES 3 tao dey" ita KL 
tego spotykają się ci sakciarze i w innych powia-|SIAĆ reskrypt do beja, zalecający 

tach rzeczonej gubernii. Wszyscy sekciarze są lu-| WO umiarkowaną postawę. s 

dzie niebogaci a przejęci fanatygmem. Petersburg d. 14. kwietnia. „„Journal 
- Bej tunstański stał się nagie bardzo inte- de St. Petersbourg*. poświęca odjeżdżające- 
roan A a E Podajemy krótką biografo | mu lordowi Dufferinowi sympatyczne poże- 
jego. Mahomet Ez-Zadik urodził się w listopadzie gnanie, po dnosząc jako érè ólną jego z 


1817 r. i objął rządy po śmierci swego starszego tyke 
brata Sidi Mahometa w r. 1859, Nauczycielem beja sługę, że obecne stosunki między Moskwą a 


był fanatyczny mollah (turecki duchowny) Ismaił Anglią odznaczają się znamionami przyjaźni 

Sui, nienawidzący Europejczyków i ich cywilizację. |1 wzajemnego szacunku, czego od wielu lat 

Później dopiero poznawszy osiadłego w Tunisie ku- |nie bywało. 

pca francuzkiego, poznał bej dzisiejszy cokolwiek Wiedeń d. 14 kwietnia. „Polit. Corr.“ 

cywilizację Zachodu, Nauczył się także rysować i dowiaduje się, że hr Suwała ponieważ 
7 - , 


sztuki fotografowania, czem się dotychczas w wol- ; ais 
nych chwilach zajmuje. Zaraz po wstąpieniu na posiada już order św. Szczepana, otrzymał 


tren rozpędził harem, zatrzymał jedną żonę, a kra-| przeto teraz od cesarza złotą tabakierę ozdo- 
jowi nadał ustawy, które na nalegunie poddanych |bioną portretem cesarskim. 
musiał znieść w dniu 8. maja 1864. Bej posiada Paryż d. 14. kwietnia. W Randon, 
tylka trzy córki, — syna żadnego, Następcą tronn kota Bont (w Kinen Wło- 
będzie brat jego Si-Amrud. 9 on y a gierji) przytrzymano 

~ Zażarty polakożerca. Część dochodu z pū- CHE W ca iedy krajowcom proch sprze- 
blicznego bała w Łodzi, w królestwie Poląkiem, wy- dawał. Oddano go do sądu. i ; 
danego dla ubogich przez tamiejszych izraelitów, Rzym d. 14. kwietnia. Ponieważ Cai- 
Jakoż ra. 150. nk 10 da ayy innych wyznań. roli a w skutek tego i Depretis odmawiają 
akoż rs. wysano do miejscowego „ärmenver- | wstąpienia do nowe binetu, udał si 
einn“ (towarzystwa dobroczynności) na ręce prze- | py, aa widzac Ea Śl okdóczon de 
wodniczącego p. Juliusza Heincla, który nietylko p , zo SWOJĄ JE aż 

że nie przyjął ofiarowanych pieniędzy — ale i li- króla dla przedstawienia mu trudności w u- 
stów. Te ostatnie odesłał z powoda, że były adre-|tworzeniu gabinetu ze wszystkich przewódz- 
sowane po polsku, ców lewicy. Król nie powziął dotąd żadnego 
Mne Biia f Azji. Ze Stambułu donoszą pod | postanowienia. 

atą 3. b. m. Dżuma ustała jnż w Nedżefie, nato- Ajencja Stefani" daje: Ponieważ 
miast pojawiła si iscowóści BA. ga JORGA „ KPRD „ Dode: „one 


ragha, w okręgu aserboidzańskim. Późniejsza depe- . x .. ; = 
sza donosi: Według doniesień z Bagdadu umarło | Zastrzeżeniem, iż mocarstwa dadzą rękojmię 
w ostatnim tygodniu w Nedżefie i Hindić skutkiem |co do wprowadzenia Grecji: w fizyczne po- 
is ofmósiesiąt osób. Zaraza ta ukazała się tak- siadanie ziem jej przyznanych, przeto mo- 
w LJ .. [e | [) . s U a_a 
PW pkn Asbeidszanie, mianowicie w | cgystwa poczynią teraz kroki w Konstanty- 
) ; sleni i Port 
— Dobry Interes. „|popola w celu obmyślenia wspólnie z Portą 
y interes. W roku 1875 rząd angiel sposobu, w jaki te ziemie mają być Grecji 


ski odkupił od ówczesnego wicekróla Egiptu 176.602 : za D 
sztuk akcyj kanału Suezkiego po kursie 20 (fantów oddane. Jest prawie rzeczą pewną, że i orta 


nictwem mocarstw, dla spiesznego oznacze- 
nia nowej graniey greckiej, i oddania Gre- 
cji w posiadanie odstąpionych przez Turcję 
ziem. 

Podług wiadomości z Tunisu, bej upor- 
czywie odmawia współdziałania wojsk swych 
przeciw Krumirom, oświadcza jednak, že 
wojska jego nie będą walczyć przeciw 
Francuzom. 

Belgrad dnia 14. kwietnia. Skupczyna 
wybrała komisję, z 5. członków złożoną, dla 
ścisłej rewizji wydatków od r..1876, aż do 
zamianowania obecnego ministerstwa. 


= cd 


Przyjechali dnia 15. kwietnia 1881. 

HOTEL ZORZA : E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki. A. Cielecki z Porchowa. P. Komornicki z 
Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI: F. Chobczyński z Po- 
dola mos, A. Głogowski z Bojanca. B, Starorypie- 
ski z Podola mosk. P, W. Madeyski z Wołynia. 

HOTEL LANGA: 0. Paris z Węgier, P. Get- 
man z Krakowa. W. Kempner ze Stryja. H. Schu- 
bert z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: F. Dietrich z Bóbrki. 
J. Krepp z Jaworowa. M. Romanowski z Żołyni, 

HOTEL WARSZAWSKI: N. hr. Żaba z Tar- 
nowa. Sz. Barzykowski z Lacka. Z. Wisniowski ze 
Stanisławowa. F. Fox z Tarnopola, J. Krasny z 
Wiednia, 


Pociągi kolejowe. 
Podług segara lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, e godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 


y. 

DO CZERNIÓWIEC: o godz. 6 min. 50 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz, 12 min. 10 rano, pociąg mięstany, 
SU 11 min. 10 w nocy mięszany, 

DO PODWOŁOCZYSE: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 pe 
pořad, pocięg mięszany; o godz, 10 min, 81 wiechłć, 
pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA : na Btryj; 0 godz. 6 min. 57 rano 


Berlin, d. 14. kwietria. 
godzina 5 minat 50 po południa: 


szterl. czyli 500 franków, a więc al pari). Obe-|żadnych w tej mierze stawiać trudności nie |Rosyjs. bank. 20990 Akcje kredyt. 630 — 
cnie według Timesa „akcje te wyszły na 78, to| będzie. Skoro więc mocarstwa porozumieją | Lombardy 19250 Galicyjskie 119.60 
znaczy, w ciągu lat pięcia skarb angielski zyskał się co do sposobu oddania, sam proces od- Kolei Rumuń. 67.— Anstr. bankn. 17390 


na nich przyzwoitą sumkę 10,241,916 funt. azter. | ;>_; AA 
a dania od dzorem mocarstw. 
Katastrofa na maskaradzie artystów w Mo- odbedzie się pod na SA 


nachium porwała jeszcze jedną ofiarę, W mona- Petersburg d. 15. kwietnia. Dzisiaj 


chijskim zakładzie obłąkanych umarł dnia 7, b. m.|rano będzie wyrok wykonany na Rysakowie, 
prokurator Barich, który funkcjonując z urzędu Żelabowie, Kibałczycu, Michajłowie i Perow- 


Kasa galic. Towarzystwa m ideo 
gali Kupuje Sprzedaje 
5°, Listy zastawne oprócz kupo- 


ai oględzinach lekarskich spalonych artystów, do- skiej. Wojsko skonsygnowane ; godzina i 44 Lisy Awe 2, Meżo. 100 — 100 75 
stał pomięszania zmysłów, miejsce tracenia zachowane w tajemnicy.| * nów 100 sèr. po s . — 450 


Skazani z całym spokojem wysłuchali ogło- 
szenia ostatecznego wyroku ; tylko Helima- 


TAlETAMy GAZ, Ml. | ostal. wiadomosci nówna zemdlała. A przyszedłszy do przytom- 


Nordd. Allg. Zig. znowu uderza na naród |1950i zażądała lekarza, któremu oświadczyła, 
polski, stosując tym razem swą apostrofę pod a- |że się czuje matką. Oględziny wykazały, że 
esem Dz. Żosn. Oto bowiem co pisze w dzi-|tak jest w istocie. Z tego powodu stracenie 
siejszym numerze : 3 
„Dz. Porn. wystąpił z całym szeregiem ar- 
tykułów zajmujących się naszem zapatrywaniem 
na stanowisko Polaków wobec - nihilistycznego T Taik 
rachu. Przekonywamy się z ks. Konstantym i jego synem. 


Lwów, dnia 15. kwietnia 1881. 


GRANDS MAGASINS DU 
Helfmanówny odroczono. 

W Głtczynie odbyła się narada mini- 
sterjalna. Zastanawiano się, co zrobić z w. 


ó że uwagi na- 


dy potajemnej produkcji okowity. Zawezwano urzę- 
dników akcyzowych i naczelnika ucząstku akcyzne 
go w Łęczycy p. Znczkowskiego, i rozpoczęto śłedz- 
twa sądowe. Leszczyński nie chciał składać żadaych 
objaśnień, bo tłumaczył się tem, że nie jest dzie- 
dzicem, tylke jego zięć, a gorzelnię wydzierżawił 
synowi I na to okazywał akta. Nic to nie pomogło 
i widać, że śledztwo wykryło i inne dowody gru- 
bego oszustwa, skoro naczelnik akcyzy Zuczkow- 
ski w czwartek nad ranem powiesił się w Grabo- 
wie. Tegoż dnia nadszedł o tym wypadku raport 


zaś Potra Mazurka rzeczywistym nanczycielem kie- 
rijąTytw=aakolą -Alialną w Lxszczkowie! a Teofilę 
Wandę Zmudzińską rzeczywistą naaczyciliką młod- 
szą szkoły etatowej w Zborowie. 


Skradziono włamaniem się do piwnicy panu J. H 
pod 1. 6 ul. Kotlarska 100 butelek wina, 40 butli 
soku malinowego i butęlkę winzniaku. 
Ujęto Franciszka Szkrabę z powodu podejrza- 
nego posiadania 7 paczek tytouiu tureckiego. 
Złożono w policji 7 znalezionych kluczyków 
| 


sze trafiły w czułą stronę, gdyż Ds. Pozn. pe- W toku procesu Żielabow opisał orga- 
łan jest moralnego oburzenia i stara się kiero- |nizację rewolucjonistów. Na najniższym szcze- 


wać rzucone przez nas pytanie na inne pole a s À ai 
zasłonić punkt, o który tu chodzi. Nasze twier- blu stoją grupy ; Naczelnic paa A da 


dzenie, że instytncja wieszających żandarmów |Jst propaganda. SA $ 
jet polskiego pochodzenia, oraz, że asasynat czy-|Centra; te kierują grupami. Naczelna wia- 
i skrytobójstwo, wykonywane ze ślepem posłu- |dza spoczywa w rękach kongresu, który 
= PO a prze arati, 02 wieków najpierw |naznacza komitet wykonawczy do spełnia- 
m ta mulazio zioma fito ena |ia swoich uchwał. Prócz podzialu ga po 
ta mają tę nieprzyjemną, właściwość, że nie mo-|PY | centra, istnieje jeszcze podział na dru- 


Printemps 


DO NASZYCH KLIENTEK 
We Francji i ga granicą 
SZANOWNE PANIE! 


Z przyjemnością możemy donieść, że 
od dnia dzisiejszego jesteśmy w stanie od- 


na wrstążeczce niebieskiej. urzędowy do Łęczycy, w skutek czego sędzia w od- |żna ich usunąć nawet najnamiętniejszemi dekla.|Żyny i asocjacje według rodzaju zaję- ez tak jak uprzednio na wszystkie 
U wożnego policji znajduje się mały zbąłkany powiedniej asystencji mieszkanie Z, opieczętował | macjami. Dz. Pozn. może nad tem ubolewać, ałe|cia. Na czele drużyny stoi ataman; w Pe- |7408nia dotyczące wysełki towarów i próbek, 
sądownie. Następnie widać, że śledztwo wykryło |nic w tem zmienić nie może.“ które od Pań odbierzemy. 


srokaty piesek z marką 133/81. i 
* p * 

-— Straszna scena. O katastrofie nicejąkiej 
powiada Gaz. Piemontese. Pomiędzy nieszczęśliwymi, 
którzy w pożarze teatru utracili życie, znajdovał 
się siodlarz z Turynu, nazwiskiem Giovanni Bette- 
chio z siedmioletni swąją córeczką. Dziewczynię 
*, nadzwyczajnie mnzykalną, ojciec dlatego tyiij 
łwziął z sobą na przedstawienie opery, ażeby > 
nauczyła kilka nowych aryj.. W chwili katastrof, 
Bettotwhio pochwycił swoją córkę, ażeby ję na rę: 
kach wynieść z gmachu, lecz w natłoku wyrwano 


tersburgu istnieją cztery drużyny. W ten 
sposób organizacja całe państwo obejmuje. 
Na miejsce Skobelewa ma Kaufman 


symulację akt ułożonych przez Leszczyńskiego, bo 
również wczoraj późnym wieczorem z decyzji sądo- 
wej osadzono pomienionego Leszczyńskiego w tutej- 
szem więzieniu karnem, Śledztwo prowadzi się z 
całą energią i popłoch tntaj ogromny, bo okazują 
się różne zawikłania. Bliżej świademi utrzymają, 
że dotąd wykryta strata skarbu w tej jednej go- 
rzelni w Grabowie wynosi około 100.000 rubli.“ 


—  Łuczynowszczycy. W gubernii permskiej 
wzrasta ciągle nowa sekta „Łllczynowszczyków *, 
tak nazwana dlatego, że podczas nabożeństwa sek- 
ciarze, Żaniast wiec używają łuczywa. Sekta wciąż 
mu ją z ręki tak, że sam znalazł się przed tea. |sZerzy Się po fabrykach w powiecie ekaterynburg- 
trem, Boz namysłu przeto rzucił się w tłum na scho-|5kim, Nauka tych sekciarzy zasadza się na tem, że 
SRS ORA 2 == z 


W nadziei, że Panie łaskawie raczycie 
nas zaszczycić i nadal swemi zleceniami, 
które w sposób najdogodniejszy będziemy 
starali się spełnić, raczcie Panie przyjąć na- 
przód nasze podziękowanie, wraz z zape- 
wnieniem życzliwości i pozdrowienia pełnego 
szacunku. 


go, wobec czego po tem wszystkiem, 


napisali, nie cośmy już |nie pięciu ze skazanych w procesie Rysa- 


uważamy za potrzebne bronić ho-|kowa naznaczone na dzisiaj godz. 9. rano, 


na placu Seme kim. Poni ż Helfma- 
Pp Dang 4 4 R JULES JALUZOT 


N. B. Wsrystkie listy maja być adresowane: 


DO P* JULES JALUZOT 
GRANDS MAGASINS DU PRINTEMPS 
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e OSOB A Dwa piękne Ogłoszenie. 

ej ; „rogi a } a c e W myśl S$. 38. statutu zapraszamy PT. członków Stowarzyszenia na Hur(towny | 
banajomiona ze słabościami cierpi h s p . © ZA 

$ Moras a plyn oborych osób, posrakaja do ich pielągno-| kupa." DAA Walne Zgromadzenie (handel wini BA-DA A 
wania umieszczenia, oraz jest obznajomio-|g okolicy Lwowa z meblami lub bez, o dbyć h dnia 4 PAd deliie 3 wia i i ; * 4 : 
na w podróżach kąpielowych tak w kraju kjiknnasta pokojach, z pięknym parkiem, 000) się mające a 4. maa 1 r. o godzinie po połud:ia w lo- nocy m ineralne naturalne. 


wzmacniający porost włosów, 
zapobiegający tworzeniu się 
łapieży i działający skutecz- 
nie przeciw wypadaniu wło- 


jak i za granicą, Bliższa wiadomość najozrodem warz wnym i owooowym, są zajkalności nrząda gmirnego w BIRCZY. 

isty franko pod literą U. IB. porte re- z d. najęcia. 7 g 

stante, Żółkiew. 2597 1—1 |Blitsze warzaki w bluze J. Wityszyń a Porządek dsieńny: 
Ám 1) Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1880. 


——|skiej we Lwowie, Rynek 1. 28. 9 ' 
2408 r UŚ 2) Wn osek kom sji rewizyjnej o udzielenie / absplatorjam Dyrekcjł 


Alministracja: w Pazyłu, 38, bonl. Słoatmarim, 

Grande-Girilie. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i Śle- 
łziony, kamienia ete. 


karola WĘTNETA 


we Lwowie, ul. Subieskiezc, I. 8, 


sów znajduje się na składzie iiopital. Choroby organów trawienia, o- 
NE poleca węgierskie, jdężałość żołądka, upośledzone e 
austrjackie, 5 prak apetytu, boleści żołądka.. 


osa W SKAWNCIĘ Expedytor í ikai kr — WE względem rozíz:ala zysku. 
PAL | 


4) Zatwierdzenie członków dyrekcji i wybór cz'osków nowych d żę 

po Śmierci te. Romana E. Sanguszko ke à . |rady «l aek i UA ni aa pti wa aka i i a la 

sprzedaje się |zvajdzie umieszczenie 1 mozelskie, 
natychmiastowe przy peczcie maderę, 


5) Wnieski e.łonków. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Birczy 
50 K O W | iż w Emżanach (Bikowina). 308 ? ` diia 14. kwietnia 1881. 5 240 1-2 E 4 s r 
| OO raz ea Koniaki Rozolisy 
arabskich czystej krwi, Medal złoty E; po najtańszych covačh 


mianowicie: Ogiery s'ad.e i wierzif na wystawie powszechnej Cagno ang jak i w butelkatr. 
chowe, tudzież młode zaprzęgowe w Paryżu 1878 roku, 


w aptece pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha 
we LWOWIE. 
Cena fiaszeczki 1 zł. 


jQelestins. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwixd W moęzu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielaną białka w moczu. 

Hianterive. Choroby krzyża, pęcherzą 
swirn w moczu, dna, cakrzycy i białka w 
IROCZU. ` 


| Żądać należy, aby nazwisko śró- 
|Ha snajdowało się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piira Mikołasch i E Mendrochowitz i u 
210. Goldbisun 18% 1 - 32 


Obwieszczenie. 


$| Nader ważne [Nader ważnedla każdego! dla każdego. | 


zarządca pewnej m sy konsiursowej apowałił nas, następująco przedmioty 
senzacyjne, których w żadnym handla ka;i: nie można, do sprz-danią o $0%, niżej 
cen fabrycznych. Jednocześnie jesteśmy upoważnieni, każdemu kupującema, który 


; 
Folecamy 


w pocztowych pakietach, franco po- 
eztą (cło i fracht) 
f kilo Kawy Ceylon przepysz- 


Mieszanka traw 
2>folwarku Dublańskiego, 


icytacji w dsia 17 i 29 maja 1881. 
_ nej 7 zł. 90 ct. jakoteż i z woluej ręki w Sławncie 
EJ, Fay śro róg prawdz. (sez kchki żelaznej Brzesko-Kijnw: 
amoskiej 7 zł. 70 © T. skiej). Bliższe wiadomości zasięgną!f rEDYNY 
Towar pierwszej jakości za zaliczeniem. można u Leona Brzezickiego, zarzą ji potirier 


B. Gallmayer & Co. dzającego stadem S.nguszkowskiem. Ac 


klacze. Sprzedaż odbędzie się drogą 1 
Aparat Gazożene Brista 


nazwany i zabrewctowany. 


Soda, Limo- 
niada garowa 
i wino musu- 
jące eta. 


do Składu ` Nasion 


= 


A 


Triest. 0378 1—6 MEDYCZNĄ. Aparat h i Í 
VAESES O E TAT Za. pomocą o s A J ó S ACHE EW ICZ A nad 5 zir. towarów odbierze, dodać bezplatnie 
Poszukuje SIĘ taga aparata, butaikach, : r rozbieralny piecek do gotowania. 
powszechnie e we Lwowie, plac Marjachi, liczba 11, 6 par najlepszych jedwabnych skarpetek dla mężczyzn 54 ct. 


pod korzystaemi waruntami dzierzawcy. 


Harlanderskią pic do objęcia od 30 lat istniejącej 


znanego ohe- 


zns i N 3 jewa się 15 kilogramów. Za Siłą kisłkowónia poręcza Almiai- 6 rztak najl. nicianych chusteczek batyst obr. z monogr. jedw. pstro haft. 1 zr. 
z A diś" Bre dy Proszki e yi A stracja Calek Poblańdljsgo. JU = — 7 8 z. Ri a yiedenkich ka A tygoszch f zii 1 4 A 

4, jednej chwil) P k śskie (Schnee KA Frawdz. lajka piankowa, doskon. wykoń., okuta ar brem z ding. cybacham wiśn. £5 t, 

poe ao robót v JP a ypYCWEMAK, irei red | | agp poleia JĘAWTOFŁE SN OVLON pasryksńsk, (Seneś BJ papy jeblog ae rybna Ci, wyr, pęta. olo na paz, I E 20 t 

^ = pończoszkowych A ean “o nteikaeh i lp l Al Qhrós adamawzkowy, prawdz, niejany, w kwiaty przerabiany, sztoka 85 ct. 
ł ; : ; x Areg z E ALTA, AKAK ,Serweta do Odpowiedna et. 4 
H l d H H w racha, r JE AE e a Doetać mośna M PE z z O OR JK A 000576 06 9024 OOOO zy naa JO Srebrny 13 łut. łańcuszek do zegarka, z ogniwkami lub fasona paucerzowego, Sztuka 
ar dn erskie nici mmi e OEE A E gea oje gazowo, 5 w: głónnycha Ep E E a S R, 0 J. zł. 60 ct. Zwracamy na to uwage. Że każdy łań :uszek jes czchowany przez 
biania masy drzewnej, jed ym przyrządem ladny. : aptekach. z p % ET EPO SE è EEEN s e. k. urząd mennięz 
1028 1—1 Ko 0 m mood - 


ko | Pyszne srebrne kólczyki dla pań lub dzisci para 60 ct. Takowe z najlopszego złota, 

ge grube, pięknie emailowane, para bst. 70 ot. 

Rol Krzyżyki srebrne na płytce złotej, aztala 1 zł. 5) ct. 

WA Garnitur guzików manszet. lub do półko%nlka z najl, srebra z emtiłą, garn. zł 2.30. 

4) -Gdyby powyższe towary nie były : prawdziwego złota lub srebra, w takim 

pat razie zwracamy pieniądze. t 

Prawdziwa złota wstążka do 1cgarka, Piknoj roboty, sztuka 1 zł. 80 ct. 

%,| Prawdziwy sygnet złoty z kami-niem, cĘŻki, dla mężczyzn wielki, dla pań, węży” 

Si kowaty lub podwójny, sztuka zł. |.60. (Jeżeli sygnet lub łańcuszek nie byłby 
złoty, ub srebrny, oddajemy natyhmiast pieniądze]. 

Dokładnie idący zegarek z niklu srebrn 40, pozłacany, z łańcuszkiem, kluczykiem, 


szpułkowe, walcowym it. p. Papiernia położona o 2% 
pow:zechnia lubiane z filmili od stacji kolei żelaznej we Wschodniej 
powodu swej wybor= f|Galicji. Korzystny odbyt, tanie kupno 
mej jakości, są dojjjgałgsnów i materjału drzewnego, zawsze 
nabycia we wszystkich H|dostateczna iit MA która ne w 

- jj znacznie powiększoną. erty po 8:4 
mó. WTA poja Pa 13993 do Haasenstsin & Vogler {Ottu 


RÓMERBA D 


(STYRYJSKI GASTEIN.) 

Otwarcie zakładu 1. maja beie i i 

a 3 rzy kolei Południowej Sódbnha (pospies>nym pociagiem s Wiednia 8 i pół z Teja- 
Maas; we Wiedniu. 1938 8-8 |< sia 6 godzin) bardzo silne nkrotermy od 30—310 R. Codzienna ilość wodostąnu 
38.000 wiader; azcsególnie skuteczne na gościec, reumatyzm, cierpienia nerwo- 

we, sparaliżowania, osłabienia, ałahości koblece, zwichnieta menstruację, zasta- 

rrałe eksudaly, chroniczne katary, Cierpienia więzów i kości itd. Wisłki bagen 

elegancko ozdobiony, nowe oddzielne kąpiele w warnich marmurowych, okąvałe 

pomieszkanią, prześliczna okolica alpejsk«, rozlegie cienisie spacery. Lekara ka 


*|Urząd pocztowy w Żółkwiję 
pielowy p. dr. H. MAYERHOZER, oper'tor z Wiednia (do końca kwietnia w swem i szkatułką, gwarancją B-lętnią, sziaką zły. 2.30. 


Biuro wywiadowcze pórdcwoje 
0 r iP | RA Wien I. Krugerstrasse 13.) — Dokładne procpekta z cennikiem gratis Prawdz. franc. budzik, dokładnie zreg. z bronzu mosięż. zł}. 1.50. Gwar. 8-letn'a. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant, 
N Paryżu przy ulicy Ctatean-d’Eau, 94 


i 96, we Lwowie w apt. P. Mikolazch. 


M. LEWINSKI w Rzeszowie, Nowe Miasto. E k N ed f i 
p y 3: franko dostać można przet dyrekcję kąpielowa RÓMERBAD Unterateiermark. MJ | Wiedeński zegar pendnłuwy z przynależy. ładnie zrobiony, szt 93 st. 2-let. gwar. 


Pośredmiczy w kupnie, sprzedaży lub mmianie dóbr ziemskich, fol- td 

A k bydła i machia rolniczych itp., jakoteż w Wyazu- CESEN ARA RAA GAZA MJ Zagar salonowy pyszny, w wielkich romac, z imitow. hebanu i pozłscony, z przy- 

należyt.ściami zł. 2.30 5-letnia gws. Takie same w nocy ńwiecące zl. 290. 

Najlepsze garnitury stołowe ze srebra bribmia, składające się z 6 nożów, 6 wido! 

ców, 6 łyżek ciężkich, 6 łyżeczak, oochia, chochelka, sitko, 2 kubki na jaja, 

pierwszej jakości, raz. zł. 3.50, daw. zł. 7 30. Te garnitury dla 13 osób zł. 6.60. 

Cukierniczka z prawdz. srabra chinskiego, plastycznie wykończona , na wieku z pic- 

kną figurą z litego srebra: chińsziego, aztnka sł. 1.30. 
Prawdziwe lniane prześcierądło, nader widkie, bez szwa, sztaka zł. 1 50. 
Do nabycia za zaliczią lnb za {dostaniem gotówki przakazem t 


ME Ui I l e r. Geschaftaleiter, 


Wiedeń, Kaiser Josebtrasze, 32%, biuro 24. 

„ mm” Coby się nicpodobało , będzi» natychmiast wymienione jako dowód ści- 
słej rzetelności. "ag 2062 2—8 

TEMES RE REECE ZA TOR TDU TATA ZZ OREW 

A —— — ZK 


warków, kamienie, lasów, zboża, 
kiwanin wszelkich dzierzaw. 

Rekomendnje i dostarcza oficjalistów i sług ekenomicznych tak 
w kraju jakoteż i za granicą, również ludzi do fabryk, cukrowni, polowych i ko- 
lejowych robót w znacznej ilości i częściowo pod jak najkorzystniejszymi waron- 
kami jakie dotychcyas egzystnją. 

Biuro przez zawiązanie etosunków w krajn i zagranicg, przez aknratne 
i szlachotne wypełnianie poręczeń, spodziewa się zasłużyć ca zaufanie n szanow- 
nych obywateli. 


NON 1 EM 
Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 


Zakład wodoleczniczy we Lwowie, 
(w Kiaelce). 

Urządzony w sporób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i 

przyjemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z 

zupełnem zaopatrzeniem jskoteż tylko dochodzących 

M dla leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po poładnia 


2404 1—2 


KL ZY KE: o BETEAC zk 
o 48 ZMW Ni EE 24 Se = 


65600506 20300 G0CODOCGO 066085000009090 
ir. kryje. Lengila $ 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
ask? «lą pień zawiórci, znany jost od najdawniejszej pamięci Q 
Ri, jako wyboruy órodek piękzości; jożeli wię; ala żon cok 3 
JK, przyrządzi podług grzepiau wynalazey w drodze chemi-- 
$ | Ozaej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej akt- 
NSko tecznośoi. Jeżeli ią tym /balmtmem posmarnje Wieczór 3 
jj twarz lab inne miejaca skóry, wtedy zaraz następnego 
viaf dnia wydkiclają się małe łaski ze skóry, która po- d 
s”) tom staje sie mieniąco białą 1 delikatna 


„Balzam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki £$, 
i ge” i-blizny ozpowatu i nadaje jej koloru młodocianego ; akó- 
DB rze nadaje bieli, delikataukci i świóźości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, Hà 


Boxbergera 


jest doskonałym środkiem ua- 
odgniotki i znajduje się na 
składzie 


w Aptece pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 


wo LWOWIE 
cena zwitku 35 centów. 


vy Pęwna | korzystna lokacja kapitala. wa 


3 listy zaciawne 


CE LET Aai ATST 


Du nabybia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem" Zygm. 


od 4 do 6 godziny pcd nadzor 2831 2—6 $ ostudy, znamioną przyrodzone, czerwosnoŚć nosa, pryszczyki i inne nieczy- ©p 
Ami w = stości naskórne. Cous stągwi wraz „z przepisem użycia 2 zł. 40 ct. z przy- £ „ 95 f L . 
aj l$ saniem pocztą. o 10 st. drożej. spf c. k uprz, Zakładu kredyt. ziemskiego. 
Ruokera przy ul. Krakowskiej. 20111 1—? e | 


| Rocznie 6 ciągnień. — Główzua wygrana 50.000 zir. 
w... Wycjąguięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
"biorą także mdział w dalszych clągnien'ach wygranych. 


Szukający ulgi w cier- 
piemiu, przebiega nieraz gazety i 
zapytuje siebie, któremn z tak wielu 
anonsów zaufać? To lab owo ogło- 
szen e imponuje swemi rozmiarami; 
wybiera tedy chory, i najczęściej — 
źle! Kto takich niemiłych zawodów 
chce sobie oszczędzić i nie wydawać 
pieniędzy napróżno, temu radzimy 3 / 
sprowadzić sobie z c. k. uniwersytec- = SLA zwa Wa» 
kiej księgarni w Wiednia, k. k. U- 
niwersitdits-Buchhandinag Wien, 
1, Stefanspiata, 6, — brocznrkę: 
„Wyciąg bezpłatny” znaną także pod 
tytułam „Przyjaciel chorych". W bro- 
szurce tej omówione są wyczerpująco 


5008080 RIO 046906000800008000000 OSGOGOBE 


Szkoła gorzelnicza 
w Dublanach, 


Wysoki Wydział krajowy, w celu zastąpienia szkoły gorzelniczej 
we Lwowie, która w skutek zgonu śp. dr. Giin berga istnieć przestała, 
uchwałą z dnia 29. marca b. r. postanowił urządzić podobny kurs go- 
rzelnictwa w Dublanach. Kiercwnictwo powierzył wysoki Wydział pod- 
pisanemu do którego też w eela pozyskania bliższych wyjaśnień, zgła- 
szać się mają chcący z kursu korzystać, 


Rozpoczęci? wzkładów 1. maja br. 


Dr. Roman Wawnskiewics , 
prof. chemii w Dublanach, docent technologii chem 'cznej 


z 


Drugie ciągnienie 5. kwietnia ISSI- -ips 
Sprzedajemy ta -obligacje podług dziennego kmn, jak>też na zpłatę 
w miesięcznych ratach py air: 


Sokal 8: Lilien, 
kantor wymiany re Lwowie. 


Powozy wszelkiego rodzaj uż Kupujemy i sprzedajemy tałże wszystkie listy zastawne, obli- 


gaeje pańatwowe, jakoteż akoje.po najrzetelniejszych Ri 
i ze znajomością rzeczy najpewniej- po każdej cenie według wyboru, Wszystkie polecenia z p > wykonujemy has ocznie 
sze i doświadczone środki lecznicze, ||ink najelegantszego, jakoteż poj-dynozo-gustownego, jednakże tylko najtrwal- 7 


bez doiiczenia prowizji, 2286 8— 
tak Ż6 chory ma czas i możność do- f i a 
kładnie o RAIRE | do najodpo. ||-7©£0 wykończemią, poleca w Galicji z najlepszej strony znana, 


wiedniejszego dls niebie wybrać. Bro- starą sławę mająca, nadworna fabryka powozów 


2411 1—1 SA © w ©. k. szkole politechnicznej. : i 
PO EO E | $ AEO Powy ynie” Schustala £ Comp OCOIJOCCOCHKX 
p A a a 7. w Nesselsdorf na Morawii, 0. k. aake W dostawcy 
i tem i h tó k 9 . J 
ae ko $s wdów dake we Wiedniu, Kolewantsing ra EE 7 bow Nr. 7., ERVEN LU C ą X R OLS 


; WS Ilustrowane cenniki gratis. "#8 176: 7-12 
© p: dzenia ani biegunki, ani rozpaleniś, ani sfatygowania zołądka; nadto s ESC". a WEED 
a E, e, uh nigdy nie czerni zębow. To najekonomiczniejszy wyrób tny, bo Prz) 
MA Wwy fikon wystarcza na miesiąc. — GŁOWNE SKŁADY w Paryżu: 
2) 4 13. ul. Lafayette i Avenue de l'Opèra, 30. Gdzie znajdują się również 


Z China Bratais i wody minerałne z Ardèche, Zródła z Vernet, etc. /4 ami nagazyn dla daz 


K Strzedz się niebezpiecznych podrobień i żądać fabrycznego znaku jak obok. Na zafranko- 
Gane żądanie rozsyła się bezpłatnie ciekawą broszurę: Anemia i jej leczeme 


maa Mea CNA e maen talarki] JJ gotowych sukien, mantyl, 
surdutów, zarzutek ,  płaszczyków * 

od'deszczu i prochu, chustek Z 

i szali kaszmirowych A 

oraz okryć koron 


ę! 


fabryka przedhich likierów holenderskich 
= Amsterdamie.. 2022 1- 6 


N=="FałożoRa W roku 18978. zx 
ą Marka fabryczna: „Het Lootsie * x 
== Fils we WIEDNIU, 1, Am Hof Nr. 8. == 


sę, 9. Haubner, am Ho. 


NN 


MATTONIEGO 


ŻELAZIST. tóg szlamowy ) “tii 
Franzensbad. 


Wygodny dodatek dla Bak KĄPIELI SZLAMOWYCH-qpqg 
Środek do przyrządzania kąpieli stalowych i słonych. 


KAISERQUELLSALZ (Sel purgatif ) 


Wysyłki: Mattoni & Co. Franzensbad. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 


QGQOGOOO 0000007 
Kantor wymiany 


o. k. uprz. gal. Dear} 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


| ASTHMA 


Materji 
- wełnianych 
modnych“ gładkich 
ido ubierania od. 25.ct.. 8 
- materji jedwabnych różnych 
materji czarnych, bareży czarnych sra 
lorowyćl, modnych kretonów, krep, atłasów, > 
krawatek, sznurówek i pończoch francuskich. $| © Ogłoszenie. 
DF Ajencja farbiarni W. Spindlera w Berlinie. œg B C. k. Zakład karny dla mężczyzn dostarcza zawsze z: 
i AD i O" TPR bardzo mierną cenę więźżni do różnych robót po za domem v 
T obrębie, a nawet na odległość mili po za obrębem miasta Lwo 
7] "a, a mianowicie do robót ogrodowych, polnych, murarskicb 
budowniczych, brukarskich; tudziaż do cegielń, kamieniołomów itd 


Blizszych szczegółów udziela dyrekcja w zabudowaniu za 
kładu przy ul: Kaźmirowskiej £ 24. 


iemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 
Taa własności. skuteczne dv zadzi- 


— poyu 
0 Bolsgra, 


| L. 1098. 


luwowie d nat 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMÓJE SIę PRZY UŻYWANIU 
PARFUMERIE ORIZA 


` 


kupuja i sprzedgjć” oe L. LEGRAND SSE Lwów, d. 12. zwistnia 1881. 
| ; t skiego o ; i ©: APS i 0. k. dyrektor “~ 
wszystkie efeKiiAsinonety RIZ - Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dwort OWY £ Ró: ba i Hołdasiewicz. 
pod warunkami najprzykępibjszemi. ES: ORIZA. LACTE i ; a ZA m a 


m 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi, 
| SAVON ORIZA `s 
Boktora O. Ravsil, najłagodniejsze mydło dlaskóry.,. 
/ ESS-ORIZA et ORIZA-LYS ` 
Najnowece perfumy przyjęte I używane przez świa! elegancki. 


ORIZA POWDER = 
f "RYŻOWY PUDER ,- k. 
- Przylegający do skóry i nadający jej felikatność aksamitu. ` - 
: |OD SEAD GŁÓWNE UT BUN ST -HORORE A FAR z 
Hostać.anożna we Lwowie Wiaptece F.-Mliko;śchu i w ekładach.p ME 


=. 
mgs aiti as a AAi -mam aen caa, 


z |” - 


©. LISTY hipoteczne, 


at Jikotet 
5 premiowane Listy hipoteczne 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P, XXXYVIN.-'N, 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fuąduszowych, pypilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja--są w tymże kantorze do nabycia. 


Woda i Pudry “dë zębów -4 


T z fakultetu medycznego w.Paryżu ` 1 
8, na placu Opery w Paryża. 4 

j MEDAL ZASŁÓJGI przyznacy DOKTOROWI PIERRE — 
| va wystawie Wiedeńskie j, najwyższa spgroda przyznana środkom! 
1 rj MÓ Jtoeleżowym do żębów. «+ "1891 £—4 
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